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Numer pojedynczy w K r a k o w i e  i we L w o w i e  koBztaje 10 centów.

P ren u m era ta  wynosi:
rocznie: kwartalnie: miesięcznie:

M ie j s c o w a  w Krakowie . . . złr. 2 0 ............................... złr. 5  złr. 2
Miejscowa we Lwowie . . .  „ 2 1 ..................................„ 5 c. 25 . . . „ 2
P ocztą w państwie Austryackiem „ 2 4 .......................... „ 6 ..........................„ 2 c. 25

„  do P rus......................... tal. 16 sgr. 20 . . .  . tal. 4 sgr. 5 . . . tal 1 sgr.16
„ Rzeszy niemieckiej . „ 21 „ 10 . . .  . „ 5  „ 10 . . . „ 1 „ 25
„ Francyi i Anglii . frank.108........................... frank. 27 . . . .  frank. 10
„ Włoch i Szwajcaryi „ 1 1 6 ............................. „ 29 . . . . „ 10
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CZAS
RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

P ren u m era tę  p r zy jm u ją :
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu" w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 

na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryaokie.
OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują Bię za opłatą: od wiersza drobnego za 

jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytońci 
stęplowćj po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w A j e n c j i  „Czasu® 
p. I g n a c y  flereolc w r y n k u  pod Nr.  238. — w Wiedniu p. A. 
Oppelik Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię w Paryżu p. K P łoński, 
Boulevard du Prince Eugfene, 95. — tylko ogłoszenia z a ś: w  Wiedniu I w Hat 
burg-u pp. H aasenstein i Vogler — w  Berlinie p, A. R ełem eyer  
w Frankfurcie nad Menem p. Otto Mo lien - i pp. 6?. L. Itaube  
& Comp. — w Lipsku p. H enryk Kngler — w Wrocławiu: p . 

Jenk* et Sasmighausen.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na „C5EAS"

o d  l - g o  l i p c a  1 8 6 5 .

W Krakowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.

złr. 3 0 .—złr. lO . — złr. 5 . — złr. 3 .
We Lwowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.
złr. 3 1 .—złr. 1 0 .5 0  c.—złr. 5 .3 5  c.-—złr. 3 .
Z  przesyłką pocztową w państwie austryackiem:

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.
złr. 3 4 .  — złr. 1 3 . — złr. 6 . — złr. 3 * 3 5  c.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  Krakowie: A dm inistracya „ C Z ć tS U * *  

w  R ynku g łó w n y m , w dom u p. Kirchm a- 
je ra  pod L. 89.

W e Lwowie: w A jencyi „ C z a s H “  p 
Ignacy H e r  c o  k ,  w  rynku pod L. 238.

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  W ollzeile 
N ro 22

W P a ry iu : (n a  c a łą  F ra n c y ę , Anglię i 
B elg ię) p. L. P ł o ń s k i ,  Boulevard du 
P rince  Eugfcne, 9 5 ; — tudzież w szystkie u 
rzędy pocztow e w k raju  i za granicą.

P renum erata  liczy się tylko od Ig o  każ­
dego m iesiąca.

U prasza się o w czesne nadsy łan ie  pie 
niędzy prenum eracyjnych  i w yraźne w yp i­
sanie nazw iska i m iejsca odbioru, i ile mo­
żności o nadesłan ie  daw nego adresu druKO- 
w anego , a  przynajm niej o zacytow anie nu­
m eru tegoż adresu.

C ena „ C z f itS ll* *  za g ran ic ą , ogłoszona 
jest w tytule każdego num eru.

Kraków 4 lipca.
Przesilenie w  przesilen iu—  tą  igraszką 

słów , i podobno słusznie, cechuje chwilow ą 
sytuacyę w W iedniu jeden  z tam ecznych 
dzienników. Pow rót JCM ci do stolicy w cze­
śniej niż by ł zapow iedziany, pozw ala się 
dom yślać, że zaszły now e trudności w utw o­
rzeniu gabinetu, m ającego now ą inauguro­
w ać zm ianę w system acie rządow ym .

Nie w dając się w szczegóły, d la nas zre­
sztą na uboczu stojących m ało  dostępne, 
pow iem y tylko, że nas nie dziwi w cale  ta 
now a trudność. T ak ą  bowiem  do kw adratu  
lub sześcianu w yniesioną trudnością wydaje 
nam  się zaw sze konstytucyonalizm  w Au- 
stryi. K onstyłucya nie w yrosła  z narodem  
jak  angielska, nietkw iąca w  jego łon ie, ale 
spisana i nadana, musi szukać podstaw y 
w  powszechnej opinii publicznej. W  żadnem  
może państw ie nie jest tak  trudno oprzeć 
się na zdaniu pow szechnem  ja k  w A ustry i, 
nigdzie bowiem trudniej o znalezienie tego 
zdania w całej praw dzie. W szędzie opinia

powszechna ro zp ad a  się n a  w ielkie działy, 
wyraźnie w edług zasad swoich różniące się 
i określone ; nigdzie zaś nie znalazłby  tyle 
rozm aitych opinij, co w  A ustryi, tem  upor- 
czyw szych, iż na tle różnych narodow ości 
osnutych. Jeżeli widzim y gdzieindziej opinie 
sprzeczne co do środków , to rzadko  kiedy 
bodźcem  ich byw ają  in te resa , któreby 
się z interesem  państw a z ła tw ośc ią  sko ­
jarzyć nie m ogły. W  Austryi w łaśnie 
najtrudniejszem  zadaniem  w szystkie dążności 
krajów  k o ronnych , ich opinie i in teresa 
zespolić w  jedność m onarchii, i konsty 
tucyą je  zaspokoić. Stąd też dw a prądy 
ścierające się ciągle w konstytucyonalizm ie 
austryackim , pomimo chwilowego jednego 
nad drugim zw ycięztw a: centralizacyjny i 
autonom iczny. W ypływ ają  one z jedności 
m onarchii a  jej naturalnego podzielnego o r­
ganizm u : absolutnie wzięte, każdy  jest dla 
mej groźnym : pierw szy, jak  dośw iadczenie 
pokazało , osłab ia ją , a  przynajm niej nie 
odpow iada jej potrzebom ; drugi znów  w na 
stępstw ach sw ych, posuniętych do ostatecz­
nych krańców , jedności państw a zagrażać 
się zdaje. Użyć ich zatem  w pew nej mierze, 
pogodzić je, a  przynajm niej zrów now ażyć, 
zadaniem  jest konstytucyi.

Nie m a w tem  nic now ego. Zapew ne, ale 
bo też i .w  dzisiejszej sytuacyi now ego nic 
nie ma. C a ła  sp raw a w ęgierska jest tylko 
kw estyą autonom iczną na  polu historycznem  
wzm ocnioną. T ak  żw any federalizm  jest 
tylko dążnością autonom iczną spotęgow aną. 
D ualizm , który w tej chwili tak  wybitnie 
się przedstaw ia, jest obaw ą zbytniej p rze­
wagi jednej autonom ii nad  resztą krajów  
m onarchii, a  tem  sam em  obaw ą przed  ab 
sorbcyą w ładzy  m onarszej na  korzyść kra- 
ów koronę w ęgierską sk ładających . Z goła 
wszystkie trudności, jakąko lw iek  przyb ierają  
nazwę czy formę, sprow adzają  się zawsze 
do tej jedynej rzeczyw istości: do scentrali­
zow ania w ładzy  a  zdecentralizow ania a d ­
ministracyi. Środkiem  do tego m a być kon- 
8tytucya, i w tym k ierunku będzie ona m iała 
za sobą z pew nością opinię pow szechną 
w monarchii.

Sam o bow iem  stanow isko, jak ie  opinia 
publiczna w m onarchii pod względem  prze­
silenia obecnego zajęła, pozw ala wnosić, 
że takiego oczekuje rezultatu. Nie bierze 
ona przez sw oje o rgana w nim udziału, 
tak  zresźtą, jakby  jej w olność prasy  do­
zw alała, nie występuje w obronie autonomii 
goręcej, niż to zaw sze czyniła . Życzenia 
każdego kraju  koronnego są rządow i zna 
ne, spodziew a się więc, że zaw ażą na szali 
nowych zm ian w system acie. N ie idzie jej 
o to ,  jakim  rew izyom  podlegną dyplom 
październikow y lub paten ta  lu tow e, ale co 
z owych rew izyj n a  korzyść sw obód au to ­
nom icznych w ypadnie. W ie oraz dobrze,

jakie trudności form ie konstytucyjnej w  A u­
stryi tow arzyszą, i d la  tego nadziei swych 
nie przesadza, ani ich naw et nie w ypow ia­
da. P rzeby łe  dośw iadczenie czteroletnie nie 
przeszło d lań  bez nauki. Jeżeli w ykazało , 
że absolutny k ierunek  centralistyczny po­
mimo wszelkich usiłow ań nie prowadzi do 
celu, aby  w szystkie ludy m onarchii zlać 
w jedną konstytucyjną form ę, że autonomii 
z natury  rzeczy płynącej pom inąć się c a ł 
kiem nie d a , to również dążność takow i 
do ostateczności chcieć posunąć, byłob; 
u to p ią , z jednością m onarchii niezgodną. Na 
kom prom is w ięc zdaje się o c z e k iw a ć , a 
z niego ła tw o  osądzić będzie m ożna, czy 
trudność zosta ła  zwyciężoną, czy tylko tym 
czasow o zaw ieszoną.

IORESPOSDEICYA CZASD.
W i e d e ń  3 lipca.

— r. Podając wczoraj wiadomość, że Cesarz 
Jmć przybędzie dopiero we środę z Iszlu opiera- 
ł; m się na doniesieniu jednego z dzienników pół 
urzędowych; tymczasem doniesienie to było myl 
ae, bo Cesarz Jmć powrócił już wczoraj do La- 
ksenburga.

O zmianie gabinetowej jeszcze nie ma nic pe­
wniejszego; a wiedeński dowcip, że w same; 
„kryzys zaszła kryzys® wiele w sobie zawiera 
prawdy. Wprawdzie nic ulega ta wątpliwości, że 
hr. Btlcredi nie odmówił przyjęcia tiki ministe 
ryalaej; wszelako i to prawda, Ż3 znaczna różni 
cu zdań względem programu polityki wewnętrz- 
uej zachodzi między porozamiewającemi się stro­
nami, to jest hr. Belcredim i p. Mailathem, do tego 
stopnia, że mogła była powstać pogłoska, iż hra­
bia odmówił przyjęcia teki. Stronnictwa stojące 
za oboma mężami stanu, a żądające mniej lab 
więcej urzeczywistnienia swych politycznych pre- 
tensyj, zakłóciły początkową pozorną zgodę tak, 
że obecnie zacbodzi pytanie, czy się całkiem nie 
zachwiała. Ze strony węgierskiej domagają się 
lako dalszego następstwa uznanej ciągłości praw­
nej większych koncesyj dla daalizmu, aniżeli przy 
z o k ć  mogą hrabiowie Belcredi i Mensdorf; p. Mai- 
at zaś wie, że parciu swych rodaków musi ko 
oiecznie zadośćuczynić do pewnego stopnia, jeżeli 
uie chce, aby go opinia publiczna w kraju „z usza­
nowaniem złożyła ad  acta® i żeby go stronni­
cy jego nie zostawili jako wodza bez wojska. Dla 
tego ttż uporczywie obstaje przy swych żądaniach, 
kiedy tymczasem hr. Belcredego prze stronnictwo 
czeskiej arystjkracyi i przyjaciele polityczni w Ra 
dzie państwa bardziej do federalizmu. Zatem i hr. 
ialcredi znajduje się pod wielu względami w po- 

dobnem położeniu, jak p. Mailath wobec starych 
konserwatystów.

Z temi wewnętrzuemi trudnościami, które, jak 
się zdaje, początkowo brano za lekko, tak, że na­
wet w pierwszćj chwili nie pomyślano o progra­
mie odkładając go do czasu, kiedy przyjdzie do 
składania gabinetu, — łączy się w ogóle bardzo 
wielka trudność w wyszukaniu osoby, któraby 
była należycie uzdolnioną i chętną do objęcia tek: 
ministerstwa skarbu. Szukanie odpowiedniego kan­
dydata do tćj teki możnaby już na podstawie do 
tychcza80wych w tym względzie czynionych kro­

ków nazwać tragiczno-komicznem, gdyby w ogó 
le skarbowość anstryacka usposabiała do humo­
ru. Jaki jest kłopot o ministra skarbu, widzieć 
można już z tego, że cisami, którzy wprzód ener 
gicznie występowali przeciw mowcem w Izbie po 
iclskićj, domagającym się oszczędności, teraz i 
widoczną ostentacyą szerzą wiadomość, że nowe 
ministeryum przystanie na wszystkie przez Izbę 
poselską odmazane pozycye i zaproponuje zmniej­
szenie armii na tak wielki rozmiar, że przez to 
pokryty będzie niedobór.

Że w takim stanie rzeczy i dziś zbytecznem by 
loby wymieniać osób przeznaczanych do tek szcze 
gółowych, nie potrzebuję zapewniać, chociaż już 
i zaledwie rozpoczęty tydzień podał nowych kau 
dydatów, między innymi prezesa sądu handlowe 
go Raulego, jako kandydata do teki ministra Bpra 
wiedłiwości.

Jak lekomyśluie rozpowszechniają wiadomości 
do których przywięzywać można niemałą wagę 
miałem sposobność przekonania się z listu pry wa 
taago pisanego znad Renu. Osoba zasługująca nB 
wiarę pisze w nim, że Arcyks. Szczepan przeszło 
od dwu tygodni jest ciężko chory i z polecenia 
lekarskiego z nikim nie może się widywać i roz­
mawiać, tak żeby to uważano za znaczne polepsze­
nie się stanu jego zdrowia, gdyby mógł udać się 
na sześciotygodniową kuracyą do Weilbach nie 
daleko Schaumbnrga. Tymczasem tydzień temu 
jak głoszono, że Arcykslążę ma znaczny udzia 
w tem co się teraz dzieje, że pośredniczy między 
stronnictwami i że w krótce przybędzie do Wie 
dnia.

Paryi 30 ̂ czerwca.

Opozycyjny wybór w departamencie Puy de 
Dóme zajmuje jeszcze umysły. Nowy deputowany 
jest już w Izbie i ma nadzieję, że jego wybór 
•.ostanie uznany w tej jeszcze sesyi, którą Cesarz 
aa mocy dekretu przeciągnął do 8 lipca. Dążenie 
liberalne kraju przeniosło się także do sądu kasa­
cyjnego w sprawie ciągnącej się od kilku lat, a 
mającej na celu kwestyą: czy korespondeneye po­
ligraficzne posyłane z Paryża do departamentów, 
mają być uważane za dzienniki. Sąd kasacyjny 
pomimo nalegań prokuratora, oświadczył się prze 
ciwnie. Sprawa ta bardzo obchodziła bióra kore­
spondencyjne, zbierające i autografujące wiadomo 
ści, które są potem przesyłane w licznych egzem 
plarzach do różoych dzienników tak francuskich 
jak zagranicznych. Korespondencya poligraficzna 
jest przemysłem w Paryżu, i przynosi nieraz zna­
czne sumy. Są ludzie niezrażeni w tym zawodzie, 
umiejący tworzyć wiadomości z niczego, litujący 
się z tych którzy przestają na jednej korespondeu- 
cyi. Powiedziałem w ostatnim liście, że wybory 
gminne oznaczą, jak  daleko posunął się zapał 
ogarniający dziś Francyę. Widać, że rząd nie ufa 
sobie, skoro naznaczając wybory na dzień 22 i 23 
lipca, margr. de la Valettc przesłał do prefektów 
okólnik zapowiadający, iż wybory będą uważane 
za czysto gminne a nie polityczne, i że rząd po 
stanowił zostawić w nich zupełną wolność mie­
szkańcom, wyjąwszy tam, gdzie duch partyi chciał 
by wystąpić. Minister dodał, że rząd pragnie tem 
goręcej swobodnych wyborów, iż zamierza wziąść 
wójtów z wybranych radzców gminnych. Powyższy 
okólnik jest pilnie rozbierany przez opozycyą, daje 
bowiem mieszkańcom Bwobodę tylko w tych gminach, 
w których duch partyi nie wystąpi. Uważanie wy 
b >rów gminnych za pozbawione znaczenia poli 
tycznego, poczytano za zręczne. Nic tak sądzono 
o tej rzeczy za L. Filipa, kiedy panował rząd 
parlamentarny, poddawano jednak zawsze wolę

rad gminnych pod wolę Izb i nie zezwalano, aby 
niezgoda rady z wójtem mogła zmusić rząd do 
imiany ostatniego. Przed r. 1848 minister Duchatel 
często powtarzał, że ma nad sobą tylko Izbę, że 
8tósować się do woli rad nie może, że wójt jest 
organem nie tylko gminnym lecz i rządowym.

Czujność rządu powiększa się. Zabrano dzieło 
rewolucyjne „Hebertistes® i zakazano dziennik 
Tribune Ouvrilre. Rząd opiekuj* się zmowami ro­
botników, ale ebee utrzymać w organizmie ludność 
roboczą. Cesar*, który walczył z tylu opozycyami, 
będzie zapewnie umiał walczyć z nową, która się 
wykłuła w skutek przemożenia polityki ks. Morny 
to jest wyprawy meksykańskiej i nieczynności 
v Europie. Cesarz odpiera domagania się depu­

towanych lękliwych, widzących bezpieczeństwo 
tylko w zniesienia dekretu z dnia 14go listopada 
i prawa o zmowach. Marszałek Canrobert obejmie 
pojutrze wielką komendę paryską, a jenerał Mon- 
tauban lyońską. Marszałek Niel będzie dowodził 
obozem, a marszałek Forey pozostanie w Nancy. 
Pogłoski o propagandzie wychodźców republikań­
skich są albo mylne albo nie mają znaczenia. Toż 
samo można powiedzieć o schadzkach organistow­
skich. Legitymiści, tworzący partyą bez głowy, 
Mą za rządem z nienawiści do orleanizmu i rzeczy- 
pospolitej. Nieufność giełdy nie ustaje. Gotówka 
banku powiększyła się znowu o 15 milionów.

Wiadomości z Meksyku mają być prawdziwie 
dobre. Granice północne kraju zostały obsadzone 
i napływ ochotników amerykańskich został wstrzy­
many. Przychody skarbu meksykańskiego podno­
szą się. Gabinet wasbingtoński zachowuje się w neu- 
traluości; wstrzymuje wypraawy ochotników do 
Meksyku, ale Maksymiliana I nie uznaje. Posyłając 
do Petersburga barona Taleyranda, rząd francuski 
myślał, że za pośrednictwem Rosyi, która używa 
wpływa w Stanach Zjednoczonych, przyśpieszy 
uznanie Maksymiliana I przez Johnsona, ale się 
znowu omylił. Uznanie Maksymiliana 1 pozwoliłoby 
Francyi wyprowadzić połowę wojska z Meksyku, a 
t go Rosya życzyć sobie nie może. P. Eleoin jest 
w Paryżu. Według Patrie, wiadomość o zerwaiu 
w Rzymie układów religijnych o Meksyk ma być 
myluą.

Wiązanie się Anglii zFrancyą, ten najważniej­
szy dziś wypadek, bo musi wpłynąć na politykę 
rosyjską, czyni postępy. Times gani obchody ro­
cznicy bitwy pod Waterloo i gani z tej przyczyny, 
ż > cesarstwo, przeciw któremu walczyła r. 1814 
Anglia, odżyło i jest tryumfającem. Artykuł Ti- 
mesa został podniesiony w wyrazach przyjaznych 
jrzez Constitutionnela. Mówią, że wizyty fLt za­
chodnich zostały uregulowane. Dnia 7 lipca floty 
mają się spotkać pod Plymouth i potem flota an­
gielska ma zwiedzić porty Francyi, a francuska 
Anglii.

Monitor zapewnia, że układy z p. Vegetzim nie 
Mą zerwane i że będą odnowione. Oskarżają tu 
zawsze Austryę, że przyczyniła się do sparaliżo­
wania nkladów. Spodziewany jest w Paryża margr. 
Jepoli. Dawna agitacya o bezpieczeństwo Rzymu 
apadla zupełnie od czasu, jak p. Rouber dał Izbie 
tłumaczenie traktatu z dnia 15go września, a ks. 
Persigny upowodował je w broszurze względami 
polityczuemi. To co pisze jeszcze o tem sztab kle- 
rykalny, nie jest prawie czytane. Dla osłabienia 
jego wpły*u, dzienniki demokratyczne radzą cią­
gle Włochom nie układać się z Rzymem, ale jak 
układ nastąpi, niezawodnie go pochwalą. W spra­
wie rzymskiej, dzienniki które bronią Włoch, po­
stępują nadzwyczaj karnie i według hasła wycho­
dzącego od p. Nigry, męża bardzo biegłego. Dy­
plomata ten pozostajee w Paryża, z przyczyny, że 
negocyacye z p. Yegezzim nie udały się. 

Constituiionnel, po wyznaniu, że Naivaez był

Część literacko-artystyczna.

TYGODNIK PARYSKI.

Zamknięcie obrad Izby naznaczone na 1 lipca; 
nikogo tu nie zaBmuci — przeciwnie, ucieszy Paryż 
znudzony już porządnie dyskusyą nad budżetem, 
nizaną po ziarnku od kilku tygodni. Każden de­
putat czytał w tym przedmiocie swoją, pracowi­
cie ułożoną, rozprawkę. Zagrzężnięto w szczegółach 
tak , że zabrakło miejsca Da pogląd ogólny i roz­
biór paru kwestyj miejscowych dość ważnych, 
jak pożyczka miasta Paryża i prawo o więzieniu 
aa długi.

W końcu tej paro-miesięcznej gadaniny narzn 
ca się pytanie na co tyle mówiono ? kiedy ostate­
cznie stanęło ca tem co chciał rząd, a wymowa 
parlamentarna żadnego wpływu nie wywarła na 
obiory. W Paryża bowiem tylko mowy znakomi­
tych retorów, jak Thiers i Favre, są czytane po­
wszechnie. Resztę czyta tylko kilkunastu ludzi 
z obowiązku; ogół z dziennikarskich przeglądów 
dowiaduje się o czem radzono, nigdy nawet nie 
próbując się zapuszczać w gęste kolumny drugiej i 
trzeciej Btrony ogromnego dziennika, zadrukowane 
przerażających rozmiarów sprawozdaniem z posie­
dzenia Ciała prawodawczego.

Rozprawy parlamentarno, mówią ich zwolenni 
cy, wpływają na wykształcenie polityczne kraju: 
Bieją ziarna, które czynność powszechna zapładnia; 
klarują męty opinii publicznej; mądrość kraju w 
nieb wybija na wierzch jak śmietanka...

Zapewne takby było, gdyby forma miała odpo­
wiedniego ducha — gdyby parlament był złożony 
z wysianyeh ziarn narodu, z ludzi niepodległych 
i samoistnych — z mówców, którzy daru wymowy,

tego najwyższego daru niebios, używają jako pra­
wdziwi przodownicy narodu, nie zaś jako maro 
dery wielkiej armii postępu, psotniki zakreślonego 
ręką bożą porządku, jedynie na podważanie je­
dnych a ukrzepianie drugich tronów dla osobistych 
lob partyjnych widoków, nie wchodząc czy z urze 
czywistnienia takich usiłowań korzyść czy klęska 
na ludzkość spłynie.

Kilku niezadowolonych psotników wymownie 
popierąjącycb zasady, z których sami śmiać się 
muszą pomiędzy czterema ścianami; święci dają 
cy przedewszystkiem djabłu świeczkę, i tłum po­
wszedni, bierny, bez wyższych zdolności ani daru 
wymowy — oto skład francuskiej Izby. Cóż po ta­
kiej ? Czyż nielepiej, że zamilknie nie marząc dłu­
żej brzękiem czczej gadaniny.

Zmowa dorożkarzy smutnie się skończyła.
Raz jeden jeszcze wyrobnicy przekonali się, że 

są sprzężajem kapitalistów; że tyle jeszcze nędzy 
na świecie, iż nawet 2a nieludzkie wynagrodzenie 
można, gwizdnąwszy,jznaleść pracowników zgraję, 
która przyjmie z radością warunki odrzucone z gnie­
wem przez tych, którym się zachciało być choć na 
pół ladźmi.

Byliśmy świadkami sceny Goethowskich rewo- 
locyonistów przedstawionej w żywym obrazie.

Zniecierpliwiona służba spróbowała stać o swo­
jej mocy. Powiedziawszy sobie „Mogli diabli słu­
żyć komu i mnie będą służyć z liku® rozpętała si­
ły, nie posiadając słowa zaklęcia. Przyszło do te­
go, że o mało nie padła ich ofiarą. Szemrano, 
wrzeszczano, bito, aresztowano — aż kapitał, jedy­
ny wszechmocny czarnoksiężnik, zawołał: „Mio­
dy w k ą t!“ i wszystko weszło na powrót w karby 
posłuszeństwa. Miasto ucichło. Wożaice siedli na 
koziół i jeżdżą jak dawniej; a jedyna korzyść te­
go rokoszu, post piętnasto-dniowy i wiele guzów 
dotąd niezagojonych.

Kompania tryumfuje. „ Wszakżeśmy wam mówili!“ 
prawą upokorzonym rokoszanom ladzie rozsądni,

doświadczeni — -mówiliśmy, że z tego będą guzy a 
nie będzie chleba! “

...„O! doświadczenie— jesteś ciepłem pierza 
Dla samolubów; tyś gwiazdą rycerza,
Bawełną w uszach od ludzkiego jęku—
Dla mnie, śród ciemnej nocy-t-świecą w ręku.®

Nie chcąc was pozostawiać bez pociechy na po 
b jowisku smutnej walki słabego z silnym, opia- 
t:ej raz na zawsze przi z jakiegoś polskiego Home 
ra wznatej  ludowej piosneczce: ,Tydy rydy, tydy 
druha, Jeden bije drugi słucha“ — przechodzimy 
do rzeczywistości mniej bolesnej.

Pod dyrekcyą pana Trelat profesora architekta 
ry w szkole sztuk i rzemiosł, założono prywatnemi 
środkami, Szkołę budownictwa, przystępną, i nader 
korzystną dla bogatej w zdolności a ubogiej w pie 
niądze młodzieży.

Kursa tej szkoły rozpoczną się d. 10 listopada. 
Nad praktycznością jej rozwodził się już w Izbie 
p. Jules-Simon.

Cała nauka trwać tam będzie trzy lata, to jest, 
trzy razy krócej niż nauka w pracowniach prywa 
tych dopełniana w szkole sztuk pięknych.

Wszyscy uczniowie Bą dochodzącenii. Pozostają 
V,' szkole godzin ośm: siedem trawią na pracy, a je 
dnę rta śniadania podanem w południe.

Szkoła składać się będzie z kilku pracowni, czyli 
gałęzi architektonicznych, pozostających pod kie­
runkiem odrębnego naczelnika. Każden uczeń bę­
dzie mógł oddać się przedmiotowi, do którego naj­
wyraźniejszą zdolność poczuje — przechodząc na­
wet z jednego wydziału do drugiego, jeżeli roczna 
nauka dowiedzie mu, że się niewłaściwie umieścił 
odrazu. Żadna metoda narzucać się nie będzie do 
wolnie w tej szkole. Uczeń, mogąc zasięgać w pe­
wnych godzinach rad światłego zwierzchnika pra­
cowni, nie dozna najmniejszego przymusu. Czę­
ste konkursa będą jedyną jego ostrogą, jedynym

dozorcą pracy, którą każdy uczeń wedle sił swo­
ich rozłoży.

Takie nauczanie jest dobre z dwóch względów: 
pozoslawia indywidualność ucznia nietkniętą i ćwi 
czy go po największej części praktycznie. Teoryi 
w tym trzechletnim kursie bardzo mało.

W pierwszym roku 50 lekcyj stereot omii, 50 fi 
zyki i chemii powszechnej; 15 o trwałości budyn- 
ków; 21 geologii; 10 historyi naturalnej; 8 hy- 
gieny; 12 bistoryi powszechnej; w ogóle 167 le­
kcyj w amfiteatrze— czyli niecała jedna godzina 
dneunie.

Z tego widzieć można, że tu nie chodzi o two­
rzenie sawautów, którzyby umieli rozprawiać o 
« szystkiem a nie umieli budować. Godzina spę­
dzona na kursie profesora jest tylko wypoczyn­
kiem , użytym na ogólną uprawę umysłu, zawsze 
jedaak nieco specyalną. Specyalność ta więcej się 
uwydatnia na kursach drugiego i trzeciego roku, 
gdzie historya, fizyka i chemia, konstrukeya, pra­
wodawstwo, rachunkowość i ekonomia polityczna, 
są wykładane w zastósowaniu bezpośreduiem do 
architektury.

W ciągu roku konkursa rozsądzane przez zwierz 
chników pracowni, egzamina dokonywane przez 
profesorów amfiteatru i konfereneye, na których 
toczą się rozprawy o dziełach na konkurs nade­
słanych, utrzymują w ciągiem ożywieniu i napię­
ciu umysł ucznia.

Każden rok nauki stanowi dział osobny, z któ 
rego zdaje się osobny egzamin.

W końcu ostatniego roku konkurs ostateczny, 
w którym przysięgli sędziowie szykują kandyda­
tów porządkiem zasługi. Na takim konkursie pu­
blicznym dozwolone jest uczniowi tłómaczyć swo­
je plany i bronić swojego projektu. Prawa tego 
od dawna domagał się profesor Viollet-le Due, 
dl * uczniów szkoły sztuk pięknych, wykazując nie­
korzyści sądu tajnego przysięgłych orzekających 
ogólnie.

Po konkursie ostatecznym następuje rozdanie 
dyplomów najzdolniejszym. Ważne są nader takie 
świadectwa uzdolnienia dla publiczności niebędą- 
cćj w stanie osądzić używanych przez siebie ar­
chitektów dopiero po skończonćj robocie.

Uczniowie którzy skończywszy kurs letni w tćj 
s.kole, chcą iść dalćj jeszcze, zanim się praktyce 
poświęcą, mogą konkurować o nagrodę rzymską, 
którą dekret cesarski wszystkim przystępną u- 
czynił.

To cośmy powiedzieli, dostatecznie dowodzi po­
żyteczności tak urządzonćj szkoły. Jest ona bar­
dzo na czasie w chwili kiedy budownictwo tak 
ogromne przybrało rozmiar w całćj Europie. Zna­
na biegłość i praktyczność Francuzów w tym 
przedmiocie niewątpliwie sprowadzi im mnóstwo 
zagranicznych uczni.

Towarzystwo filotechniczne, uczące za darmo 
wyrobników, ogłosiło nowy program prelekcyj le­
tnich. Będą się odbywały co niedziela, od dzie­
wiątej rano do południa. Najciekawsza z zapo­
wiedzianych będzie Iekcya księdza CaBelii o te­
legrafii elektryczcćj, a mianowicie o telegrafie 
swojego wynalazku, telegraphic Caselli, który jak 
wiadomo posyła każde pismo, portrety, nuty i jest 
uważany za ostatnie słowo elektryczności.

Paryżanie korzystając z tych wszystkich dobro­
dziejstw telegrafa, pragną osiągnąć jeszcze jedno 
z którego niejeden więcćj Bię ucieszy niż z po. 
dobizny.

Ponieważ ta jak wiadomo ruleta zakazana, ktoś 
podaje projekt, żeby grać telegrafem; powiązać 
hamburską ruletę z paryskimi biórami telegrafów 
i tym sposobem w Paryża, legalnie doznawać za­
kazanych wzruszeń.

Korzyści i oszczędności z tego wyniknie mnó­
stwo! Gracz nie zmęczy się podróżą a jćj koszta 
postawi od razu tam gdzie mu serce mówi. Kto 
zarzuci może, że gracz zamknięty w lelegraficznem 
biórze nie będzie miał przyjemności oglądania pię.
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z powodów łatwych do pojęcia, przeciw projektu 
n i połączenia w jedną trzech kancelaryj nadwor­
nych: „Schmerling i jego system npadł — pisze
Naród — „gdyż opierał się na panowania jednej 
tylko narodowości w Anstryi. Tak jak  niepodo- 
bnem jest panowanie Niemców w Anstryi, tak 
niepodobnem jest panowanie Madziarów w Wę 
grzech®.

Narodni listi wiele dobrego spodziewają się od 
nowego ministerstwa. Szczere dążenie do pojedna 
uia z Węgrami, porzncenie dotychczasowej naprę 
żonej centralizacyi, autonomia w rozleglejszych roz­
miarach, poszanowanie praw historycznych niektó­
rych koron i godne ocenienie równouprawnienia 
aarodowego — oto logiczne następstwa nowego 
ministerstwa. „Nowy minister stanu® —  pisze ten 
że dziennik w innym artykule — „jeżeli nie chce 
mieć przeciw sobie całego narodu, jak  miał go 
przeciw sobie p. Schmerling, musi uznać w zupeł 
nuści historyczne i narodowe prawa królestwa cze 
skiego. Wszystkie prawa korony i naroda czeskie 
go, których nie konieczna poświęcić niezbędnie dla 
jedności monarchii, muszą być u nas w mydl dy­
plomu październikowego odnowione i zatwierdzo 
cc.11 Naiodni listy żądają „koronacyi N. Pana na 
króla czeskiego, ustanowienia nadwornej kancela 
ryi czeskiej, zmiany ustawy wyborczej, rozszerzo­
n a  autonomii krajowej, ustanowienia w Pradze 
sądu najwyższego i przeprowadzenia w praktyce 
• upełnego równouprawnienia.®

Berneński dziennik Morawska Orlice satellite 
Narodnych listów z zapałem wita nowe minister­
stwo, które dla niego jest oznaką zwrotu w we­
wnętrznej polityce AuBtryi odnośnie do zasad na 
rodowości, prawa historycznego i dyplomu pażdzier 
oikowego. „Patent lutow y— pisze Mor. Or. — co 
najmniej ulegnie gruntownej rewizyi, jeżeli zupeł 
n e  uchylonym nie zostanie, a to z tego powoda, 
iż dyplom październikowy wyklucza wszelkie ok- 
trojowania, a zatem patent nie mógł być właści­
wie wydanym.® Dalsze zdania tegoż dzienuika o 
zmianie ministerstwa są tylko parafrazą artykułu 
N. Listów, którego treść powyżej podajemy.

— Nawał wiadomości o przesileniu ministery- 
uluem nie dozwolił nam dotychczas wspomnieć o 
ważnym wniosku, który poseł H u b i c k i  postawił 
jeszcze w dniu 29 czerwca na posiedzeniu wy 
działa wysadzonego do zbadania projektu kolei 
z Koszyc do Bogumina.

Wniosek posła Hubickiego brzmiał:
Wydział zechce uchwalić:
1. W. ministerstwo handlu zażąda stanowczej 

deklaracyi od starających się o koncesyę na kolej 
c, Koszyc do Bogumina, ażali są gotowi podjąć 
-ię budowy kolei z Preszowa do Przemyśla za 
przyznaną w zasadzie gwarancyą państwa. Dekla 
racya ta ma być przedłożouą wydziałowi na naj 
bliższem posiedzeniu.

b) 1. Nadaje się koncesyę na prowadzenie duktu 
kolei z Koszyc na Preszów do Przemyśla równo 
cztśuie z koncesyą na linię z Koszyc do Bogurni 
na i przyrzeka się w zasadzie subwencyę państwa.

2. Koncesyonaryusze są obowiązani kolej z Pre 
azowa do Przemyśla oddać do użytku publicznego 
w zakresie lat pięcia.

3. Ceny i warunki dostarczenia kapitałów przy­
jęte przy kolei koszycko bogumińskiej mają słu- 
żyć za miarę przy oznaczeniu subwencyi państwa.

4. Wspomuione oznaczenie nastąpi po ułożeniu 
z rządem projektów szczegółowych.

W dyskusyi nad przedmiotem posiedzenia poseł 
Hubicki wynurzył obawę, iż gdyby nie udzielono 
koucesyi na dakt kolei z Preszowa do Przemyśla 
równocześnie z duktem z KoBzyc do Bogumina, 
w przyszłości nie znajdą się chętni przedsiębiorcy; 
teraz zaś bracia Rieche chętnie podejmą się budo­
wy, jak  złożyli już oświadczenie.

Po długiej dyskusyi postanowiono na wniosek 
Bindera narady nad linią z Preszowa do Prze­
myśla odłożyć do chwili dokończenia narad nad 
linią z Koszyc do Bogumina i powzięcia w tej 
sprawie postanowienia. Przyznać należy, iż w cią 
gu całej dyskusyi poseł Hubicki z niezmordowaną 
gorliwością kołatał o dukt kolei z Preszowa do 
Przemyśla, i nie jego to wina, iż sprawa tej kolei 
nowej, długiej zapewne uległa znowu odwłoce.

I  1 e  m c y.
Z powoda wiadomości umieszczonych po dzieu 

Jk ach  o wyrażania się ks. Augustenbarskiego ze 
«zględa na rozmowę z p. Bismarkiem Igo czer 
«*ca z. r., ogłasza praski Staats - Anzeiger tę roz­
mowę z zapisków na rozkaz królewski zaraz po 
iwej rozmowie zanotowanych.

„Rozmowa z JW. księciem dziedzicznym Augu- 
stenburskim.

Spodziewałem się, że znajdę ks. Augustenbur- 
skiego usposobionego do przyjęcia z wdzięczno­
ścią naszych umiarkowanych żądań i aprzedziłem 
go w tym względzie, kiedy mnie odwidził 1 bm. 
około godziny 9ej wieczorem.

Powiedziałem mu, że życzylibyśmy sobie poro­
zumieć się na teu wypadek, jeżelibyśmy zdołali 
doprowadzić do wszechstronnego uznania jego 
praw. Naszym głównym interesem jest interes 
uiemiecki a nie dynastyczny: zatem, jak naj­
więcej żądać będziemy od Danii. Gotowiśmy mu 
poświęcić nasze usiłowania pod warunkiem, jakich 
wymaga wzgląd na własny naród, przed którym 
po krwawej wojnie nie może stanąć z próżnemi 
rękami.

Książę zapytał o nasze żądania.
Odwołałem się do Bześciu punktów w liście do 

•Jaról. Mości, dodając, że dałyby się może uprościć, 
gdyż punkta tyczące się „zakładów marynarczych® 
i „warowni® możnaby ściągnąć w jeden w kształ­
cie kanału dla statków między Eckernfdrde i 
Brunsbuttel z dwoma ufortjfikowauemi punktami 
nad oboma morzami; zresztą, że jest to tylko 
kwestyą techniczno-wojskową, czy ufortyfikowano 
Eckeroforde, może zastąpić kosztowną budowę 
twierdzy związkoej pod Rendsburgiem.

M ałbym jeszcze tylko do dodania:
1) Że w razie,gdyby zamierzonych zakładów, 

jako instytucyj związkowych nie można było dość 
wcześnie doprowadzić do skutku, książę oświad­
czy gotowość do odstąpienia Prusom rzeczonych 
dwu puuktów skrajnych kanału na podobieństwo 
zatoki Jadc, w którym to razie porozumielibyśmy 
się ze Związkiem względem całego systemu obro 
ny wybrzeży. Podobnie miałaby się rzecz z pra­
wem nadzoru nad kanałem, podług analogii z rzą­
dową koliją żelazną.

2) Konwencyą militarną zawierającą w sobie i 
umowę względom marynarki, tak że liczbę żoł­
nierzy, którychby odstawiono do fl ity pruskiej, 
odjętoby od kontyngeusu lądowego.

Książę robił we wszystkich punktach trudności.
Prawo nadzoru nad kanałom nie jest mu jasne 

co do rozmiarów.
Za odstąpienie kraju Prasom nie mógłby wziąć 

na się odpowiedzialności. Na wszelki przypadek 
musiałyby to być części małe i ściśle odgrani­
czone ; przedtem jednak uależałoby Księstwom za 
pewnić odpowiednio granice. Za takie podał książę 
linią odnogi Gjennejskiej.

Wyraziłem moje zdziwienie, gdyż książę był 
-'awuiej gotów odstąpić Gltlckatadt z przestizenią 
równającą się terytoryum wolnego miasta Ham­
burga.

Książę oświadczył, że wcale nic nie wie o ta­
kim planie i nie mało się zdziwił nad żądaniem 
tak znacznego kaw ałka; terytoryum hamburskie 
wynosi kilka mil kwadratowych. Musiałby także 
wiedzieć, czy żądanie co do Eokernfórde rozumie 
miasto, czy jaką  nieuprawioną przestrzeń; jaka  jej 
ściśle oznaczona wielkość i szczegółowe połażenie.

Księciu się zdawało, że jeżli rzeczywiście przy jść 
miało do jakich odstąpień terytoryalaych, to mo­
głyby one co do wielktści równać się najwięcej

rzestrzeni Jadejskiej.
Go dq konwencyi militarnej powiedział książę, 

że konwencyą z Koburgiem zawarta w n iektórych 
punktach sięga za daleko; dla tego życzyłby sobie 
zmian w tej konwencyi.

W ogólności może książę tylko z temi warou- 
kami wystąpić przed sejmem, które mu zabezpie­
czają całe Księstwa albo przynajmniej po granicę 
odnogi Gjennejskiej, na północ Apenrade. Innych 
a mianowicie upokarzających warunków przyjąć 
nie może; a takiemi byłyby: granica bardziej na 
cołudnie posunięta aniżeli powyżej wymieniona; 
przyjęcie długu za koszta wojenne a do tego je- 
szeze odstąpienie ziemi; z takim systemem nie 
mógłby wystąpić przed sejmem i narodem.

W rozmowie położył książę na to nac isk , że­
byśmy w.ęcej wpływali na pozyskanie jego serca- 
uuiżeli wiązali go ściśle określouemi punktami; wten­
czas będzie działał w duchu polityki pruskiej.

Odpowiedziałem , żeśmy mieli nadzieję , iż już 
pozyskaliśmy jego serce.

Książę powiedział, że Księstwa nie wołały Prus; 
że bez nas byłby Związek dokonał wyswobodzę 
uia Księstw daleko łatwiej i pod mniej uciążliwemi 
warunkami.

Zapytał się także, czyśmy się zgodzili z Aa- 
stryą względem żądań, które mu uczyniono; gdyż. 
jak  się wyraził, jest to rzecz potrzebna. Zaprze­
czyłem co do pierwszej części zapytania, z tym 
dodatkiem, że w każdym razie obstawać będziemy 
za swemi żądaniami, i mniemamy, że się w tym 
punkcie zgodzimy z Austryą.

Do podpisania obustronnej umowy nie miał ksią

bardzo przyjemnym dla.Francyi, przyjął przyjaźnie 
gabinet 0 ’Dunnela głównie dla tego, że on zamie 
mierzą uznać Włochy. Dziennik ton dodał, że Fran- 
cya nie wdaje się w sprawy wewnętrzne żadnego 
kraju i że stara się być dobrze z każdem mini­
sterstwem hiszpańskiem. Po tem, co się stało przy 
ułożeniu gabinetu Narvaeza, artykuł Constitution- 
nela był potrzebnym.

Abdel-Kader ma tu przybyć dopiero za tydzień. 
Nie idzie wcale o mianowanie go marszałkiem, 
lecz Francuzem i senatorem. Jako senator i wol 
uy mularz, Abdel-Kader może być używany w Al 
gieryi przez Cesaiza i przyczynić się do uspoko­
jenia umysłów. Zaporoocą prawa o naturalizacyi 
Arabów, wszystkie bataliony algierskie staną się 
franeazkiemi. Jako takie, b^dą mogły być trzyma 
ne we Francyi i to w większej liczbie niż dzisiaj. 
Orleaniści nic są z tego radzi.

Książę Napoleon zmniejsza swój dwór. Jenerał 
Fraoeounióre, pierwszy jego adjutant, otrzymuje 
inne przeznaczenie.

Izba (radni się sprawami suchemi i fiaansowemi, 
a  pomimo t.-go ścisk w trybunach bywa wielki. 
Wybór w Pay de Dome ożywił widocznie umysły. 
Z drugiej strony, powiększanie się niepodległego 
postępowania Izby, podnosi wagę deputowany, b, 
dawniej tak małą. Izba zajmuje się dopiero dziś 
pożyczką paryzką W tych dniach ukończyła ona 
rozprawy uaa prawem o wolności esobistej, które 
przyjęto po mozolnym rozbiorze i jrzyjęto  także 
projekt do prawa o powszechnrj wystawie prze­
mysłowej mającej się odbyć r. 1867. W toku o- 
sUtuich rozpraw, kilau deputowanych oświadczy­
ło się za zmianą miejsca wystawy i za wystawie 
niem stałego budynku. Minister Rouhtr zbił za 
rzuty i dowiódł, że pole marsowe jest najdogodniej 
szem dla wystawy, i że tymczisowy pałac, choć­
by kosztował wiele, będzio oszczędniejszym n;ż 
slaly. Sądząc z zachodów sfer rządowych, widać, 
że administracya Paryża starała s!ę być gotową 
na dzisiejsze rozprawy, mające na celu pożyczkę 
250 milionów. Z przyczyny większego oporu Izby 
w dawaniu pieniędzy, onegdajsza rada municypal 
na zdecydowała Ccfuąć kilka projektów fiuanso 
wych. Sprawiło to dobre wrażenie na giełdzie, 
choć jej bardzo nie podniosło.

Cesarstwo doczekają się zapewne w Tuileryach 
Łońca obrad Izby. Książę Napoleon jest na wy 
jezdaem do Havru. Mówią, że z powoda zacho­
wania się margr. Lavnlktta z księciiem, księżna Ma­
tylda zerwała z ostatnim.

Napomknąłem parę razy, ża utrzymując zasadę 
narodowości, rząd francuzki spoglądał przychylnie 
na uwłaszczenie włościan w Polsce, zapewne dla 
t -go, że w uiem korzyść widział dla kraju. Napo 
inykahm  jednak o korespondencyach Constitution 
neta z Petersburga, które wystawiały obie te rzeczy 
bardzo opacznie i z rosyjska. Wczorajszy Constitu 
tionnel zamieszczając nowy list z Petersbmga popeł 
aił, można powiedzieć, zły czyn, wystawiając zie- 
miaństwo polsfcio jako kuszące się o sparaliżowa­
nie uwłaszczenia. N-iszs ziemLńatwo jest nieprzy­
jacielem komunizmu, a nie uwłaszczenia. Wszyscy 
ta wiedzą, że korespoudeneye z Pttersburga są 
kute w Paryżu i z wiadomych źródeł pochodzą.

Hr. Goltz ma wbiótce wyjechać do Kissiugeu 
w Baw&ryi. Tamże udadzą się hr. Walewski i p. 
Benedetti. Baron Budberg wrócił onegdaj do Pa­
ryża. On to zakończy sprawę Nikitouki, który 
ranił p. Balsza w ambasadzie rosyjskiej.

P a r y ż  I lipca.

f  Kadeucya Ciała prawodawczego została prze 
dłużoną do 8go b. m. włącznie. Nie spodziewano 
się tego przedłużenia, z tego mianowicie powodu, 
iż kwestya ta znalazła opozycyą w radzie mini 
strów, i p. Rouher był przeciw przedłużeniu, a spo­
dziewając się, że się przy Bwojem zdania utrzyma, 
sam w rozmowach z deputowanymi zapowiadał, 
że sesya zamkniętą zostanie z ostatnim dniem 
czerwca. Tymczasem było to niepodobieństwem 
jaż dla tego, że Ciało prawodawcze ma jeszcze 
do zawotowania dwie pożyczki, jedaą dla miasta 
Paryża, a dragą dla skarbu. Jakoż istotuie wczo­
raj pierwszą z tych pożyczek, w sumie 250 milio­
nów, wziętj już pod obrady. Berryer, który w 
swych nieszczęśliwych interesach familijnych na 
starość jrrzez bardzo ciężkie przechodzi doświad 
czenia i z tego powoda dotychczas prawie żadne 
go nie brał w dyskusyacb udziału, miał obszerną 
mowę w tej kwestyi. Mówił także Picard, popie 
rając argomeutacye swego poprzednika przeciw 
tej pożyczce. Obudwom tym mowcom odpowiadał 
p. Nogeut-Saiot Laurens; lecz mimo swego talentu 
i znamienitej giętkości wymowy był niecierpliwie

kućj natury. A co ona jego obchodzi ? U wód nie­
mieckich on nie opuszcza stola gry — nie widzi 
innych kwiatów ani innćj zieleni prócz tćj łąki na 
którój kwitną la dory.

Przyjemność jak ą  ladzie m ają w wimijaniu 
wszelkiego prawa, jest rękojmią powodzenia tego 
genialnego pomysłu: w Paryżu grać ludziom za­
kazano— ale nikt nie może zakazać elektryczno 
ści żeby za nich nie grała.

Emil Girardin zachęcony powodzeniem swojćj 
sztuki Le Supplies d’unc Femme, przygotowuje see 
nie teatru fraccaskiego dragą pod tytołem Dwie 
Siostry. Z tego powoda Charivari, który ezęst» 
daje s ę we znaki temu publicyście, ogłosił niby 
odezwę Girardina do mieszkańców Paryża. Napi 
sana wedle starćj formuły udozw rządowych, pro 
r lumacya brzmi jak  następuje:

„Nobles, bourgeois et Manans!
„Będziecie mieli szczęście oglądać nowe moje 

arcydzieło. Ale tą razą jestem sam. Żaden intruz 
f!o mego rękopisom się nie wdarł.

„Ponieważ grzmoty oklasków mogłyby nadwe­
rężyć salę, kazałem wzmocnić mury. (Właśnie 
teatr francuski restaurują). Przeto, będziecie supeł 
nie bezpieczni.

„Nobles, bourgeois et Manans! Jeżeli po przed 
stawieniu zechcecie mnie ciągnąć w tryumfie; nie 
sprzeciwię się temu, pod warunkiem, że przej 
dziecię pod oknami Aleksandra Dumasa syna. 
(Współpracownik pierwszćj sztuki).

„Edward Thierry (dyrektor teatru francuskiego) 
wyda wam wóz znajdujący się w składzie deko 
racyi. Rony (ekonom Pressy) chce żebym na tę 
uroczystość w ystąp i w rzymskim stroju.

„Zobaczę. Nobles, bourgeois et Manans! Proszę 
B oga, żeby wam dawał często takich ludzi jak  
ja®.

Da’ej, tenże dzienuik opowiada, że po długich 
zabiigueb, udało mu się dowiedzitć treści Dwóch 
Sióstr, które 15go sierpnia Paryż zachwycą. Jest

słuchanym przez Izbę, w ogólności niechętnie pa­
trzącą na to tak bardzo forsowne i tak bardzo 
kosztowne przebudowywanie Paryża, które, jak  
słusznie zauważał p. Picard, raczej odpowiada 
fantazyom osobistym osób rządzących, niżeli rze 
ezywistym potrzebom. Dziś ta sama dyskusya to 
czy się dalej.

Kwestya wybudowania pałacu dla powszechnej 
wystawy na r. 1857 także została załatwioną. Ko 
Lsalna ta budowa stanie na polu marsowem i bę 
dzie postawioną tylko dla tej wystawy, poczem 
ma być rozebraną.

Ks. Napoleon nie wyjechał jeszcze z Paryża, i 
kto wie kiedy wyjedzie, bo rzeczą jest prawie wi 
doczuą, że Cesarz, ze względu na jego usposobię 
uie obecne, chciałby go mieć pod oczyma. KBiążę 
przechodzi teraz przez liczne doświadczenia tego 
rodzaju, które tak trafnie sbarakteryzował staro 
żytuy poeta zianym  dwuwierszem: Donec eris fe- 
lix  multos numerabis amicos i t. d. Z każdym dniem 
prawie ktoś go opuszcza. W ostatnich dniach opn 
śc ł go jen. Francoun fere, jego najdawniejszy ad 
jutant i jeden z najbliższych przyjaciół. Niektórzy 
dygnitarze obchodzą się z nim z ubliżającem lek 
ceważeniem. Przyszło nawet do tego, że kiedy 
Książę udał się listownie do p. Chasselcup-Laubat, 
ażeby dla jego statku parowego kapelana wyzna 
czył, tenże ua list jego wcale mu nie odpisał. 
Doszło to jednak do wiadomości Cesarza, któ­
ry ministra wojny zgromił za t o , ozem dał 
wszystkim do zrozumienia, że tego rodzaju złuśli 
wości nie powiuny mieć miejsca. Wszakże pp. 
Gne.onlt a osobliwie Girardiu wiernie trzymają się 
Księcia, i wierzą, że te tempora nubila miną, a 
jego horyzont znowu się wypogodzi. Nie masz też 
nic w tem niepodobnego, że Książę, przeżywszy 
cierpliwie z jak ie  pół roku w niełasce, powróci 
znowu do względów i przedewszystkiem obejmie 
ua powrót prezydencyę komitetu wystawy; ale po 
litycznego stanowiska ani w dwakroć dłuższym 
przeciągu czasu z pewnością nie z a jm ie ...

Wczoraj rozdano deputowanym Ciała prawo 
dawczego małe pisemko, w którem streszczona jest 
mowa p. Dupin o prostytucyi. Pisemko to zwró­
ciło powszechną na siebie uwagę dla tego, iż p. 
Dupin rozwodzi się tam nie tylko nad zepsuciem 
obyczajów, że tak powiem, publiczuem, lecz za­
razem przedstawia, iż takie same zepsucie grasuje 
także w kołach wyższych, t. j . w tych, które się 
aazywają bądź tjwarzystwem, bądź wielkim świa­
tem. Mówca jest zdania, iż pomiędzy pierwszem 
zepsuciem a drągiem nie masz właściwie żadnej 
różuicy, bo tak tam jak i tutaj główuą działającą 
sprężyną jest pieniądz. Niemałej zaprawdę potrze 
ba było odwagi, ażeby tę kwesty ę zarazem i 
w senacie i w druku poruszyć; i mógł się na nią 
zdobyć tylko starzec tak zasłużouej używający 
powagi i nie au jący  już żadnych preteosyj dla 
siebie. Nowy ten La Bruyóre nie podaje wprawdzie 
••tanowczych środków ku powstrzymaniu tej jado 
witej zarazy; nie podaje ich, bo jak  już mn >gie 
nauczyły doświadczenia, nie masz na nią innego 
środka, jak  potępienie przoz opinię publiczną i 
dobro przykłady z gó ry : lecz zawsze należy mu 
się za to uznanie, że tę Bprawę poraszył, bo tylko 
tym sposobem można spowodować i jedną i dra 
gie. Toż podobno w skutek tego odezwania się 
polieya skonfiskowała niektóre ze świeżo ogłoszo 
nych broszur, grzeszących przeciw morał u ści pn 
blicznej, jak  n. p. „ Les petites comedies de l'amouru 
oanny Leonii Loblanc i t. p. ale bogdaj, czy się 
ta cała manifestacya tylko na konfiskacie takich 
broszur nie skończy, które już cd kilku miesięcy 
były w obiega.

Marszałek Canrobert, nowo mianowany dowódz- 
ca załogi paryzkiej, przyjechał już do Paryża i 
będzie miał dziś posłuchanie a Cesarza. Nie za 
mieszkał ou jeszcze w pałacu przeznaczonym dla 
tego urzędu na placu Vendome, bo mieszkanie to 
jaat jeszcze zajęte przez rodzinę jego poprzednika. 
Lecz ponieważ rząd dom ten najmuje, ju t  mowa 
jest o tem, ażeby dla komendanta miasta nowy 
zbudować pałac. Dziś każdy dygaitarz chce mieć 
pałac umyślnie zbudowany dla siebie.

Omer-Pasra przyjechał także wczoraj do Paryża. 
SŁCzas politycznych zajęć się kończy a pora spo 
czynku, tak zwaua la saison morte, już się prawie 
zaczyna. Niektórzy dyplomaci jnż się rozjeżdżają 
aa zwykłe letnie urlopy. Ks. Metternich wyjeżdża 
w pierwszej połowie tego miesiąca. Seuatorowie 
i deputowani także w tym czasie Paryż opuszczą. 
Co do wyjazdu rodziay cesarskiej, uie masz je  
szcze nic pewnego. Zdaje się jednak, że Cesarz 
odwiezie najpierw Cesarzowę do Fontainebleau, 
skąd sam się uda do Vkhy, lecz nie dla kuracyi, 
której w tym roku nie potrzebuje, tylko aby obej 
rzeć tamtejsze roboty publiczne. Z Vichy pojedzie

ona w kilku słowach taka:
Dwie siostry są Polska i Rosya.
W pierwszym akcie widzimy je  żyjące tak nie­

zgodnie, że straszliwe wypadki przeczuć łatwo. 
Rosya brutalizuje Polskę co chwila, ta milczy, ale 
w duszy zemstę poprzysięga. W drugim akcie nie­
nawiść wzrasta.

Rosya coraz się gorzej obchodzi z siostrą— przy­
chodzi do tego, że chce ją  uderzyć batem. Wtedy 
Polska oburzona odpycha rękę z batogiem... Ro­
sya porywa sztylet i topi go w piersiach Polski.

Drugi ak t kończy się na tej tragicznej scenie.
W trzecim konająca Polska leży na łożu K le 

ś i. Rosya uad nią stoi i każdy jej ruch śledzi. 
Wtedy przybywa osoba, w której p. Girardin sam 
siebie przedstawił.

Publicysta zbliża się z troskliwością do Polski 
i mówi:

— Jeszcześ nie umarła?
— Nie.
— Dzięki Bogu! Będziesz mogła uściskać swo­

ją  siostrę.
— Nigdy!
— Dla czego nigdy? Ona ciebie tak kocha!
— Dajże mi pokój!
— Co uczyniła, to dla twojego dobra. No po­

daj jej rękę. Nie chcesz? Dziecko jesteś. Twoja 
wada największa, że nigdy nie rozumujesz... Za 
etanów no s ię : Rosya mogła cię zabić zupełnie — 
nm zrobiła tego; więc jeżeli tego uie zrobiła, win 
naś jej życie. A skoroś jej winna życie, obowią­
zana jesteś być wdzięczną. Toż rzecz jasna jak 
słońce.

— Ależ...
— Pójdźcie obie w moje objęcia!
Rosya rzuca się na serce Girardiua; Polska z prze 

ciwnej strony. Orkiestra gra tremolo. W głębi roz 
twierają się obłoki i widać opiekuńczego Anioła 
z twarzą pana Rouy. Anioł opiekuńczy schodzi 
z chmur i nagłowie publicysty składa wieniec lau

do Plombieres, lecz także nie dla kuracyi, poczem 
wróci do Fontainebleau a wówczas dwór się prze 
liiesie do St Cloud, skąd Cesarz nda się do obozu 
Chalońshiego. Porę letnią zakończą Cesarstwo w 
Biarritz.

Dziennik nowy La liberte, którego redaktorem 
jest p. Karol Muller, ma się zlać z dziennikiem 
Le journal des villes et des campagnes i zacząć 
wychodzić od 15go b. m., lecz na to zlauie się 
nie otrzymał jeszcze pozwolenia od rządu. Mały 
dzieuniczek katolicki dla ludu Les petites nouvelles 
już od kilku tygodni wychodzi, lecz jeszcze go 
nie sprzedają publicznie, ua co także trzeba osob­
nego pozwolenia od rządn.

W i e d e ń  3 lipca. Nie wiemy, z jakiego żró 
dla czerpią dzisiejsze dzienniki jednobrzmiące do 
uiesienie, iż w drogiej połowie bieżącego miesią­
ca N. Pau udaje się do Ischl dla widzenia d ę  
z królem Praskim. Zapowiadają przybycie pier­
wej jeszcze jen. Manteuffla do W iednia, który 
jako następca jeu. Herwartba w księstwach, obej­
mie dowództwo i nad austryacką brygadą Kalika. 
Kwestya księstw sprawia dziennikarstwa wie­
deńskiemu zawsze niespodzianki: gdy ich kon- 
juuktury wróżą nadzwyczajne naprężenie między 
mocarstwami niemieckiemi, one pocichu dłoń so­
bie ściskają. T ak się podobno działo i tym ra­
zem : w dziennikach głoszono o oburzeniu, które 
w najwyższych sferach wiedeńskich wywołać mia­
ły zamierzone kroki przeciw ks. Auguoteubnr- 
ikiemu a  jeszcze więcej zachody Prus na dworach 
państw drobnych kwoli uznania królestwa wło­
skiego, a tu gabinety ułożyły projekt odwiedziń 
i zmianę dowództwa w kierunku dla Aastryi przy­
jaznym.

— O przesilenia ministeryalnem nie wiele dziś 
mamy do zapisania. Dzienniki nieprzyjazne mini 
8terstwu reprezentowanemu przez nazwiska Majla- 
tba i Belcredego głoszą, iż rozbije się ono o nie 
możebność zebrania jednolitego składu. Tak twier­
dzi nowa Presse, odmienna i w tym względzie, 
od starsićj wiekiem swćj imienniczki, która cześć 
oddaje wschodzącemu słońcu i drwi sobie z pogło­
sek o nieporozumieniach w ministerstwie.

To pewna, iż mimo tych wieści, spodziewają 
się powszechnie ogłoszenia jutro lub najdalćj po 
jutrze nominacyj nowych ministrów w Gazecie 
Wiedeńskiej. Źe płonne, jeżeli nawet nie śmieszne 
są nadzieje tych brakowych polityków wiedeń 
skieb, którzy dla p. Schmerlinga zachowują krze­
sło ministra stanu w radzie ministrów obok p. 
Majlatha, dowodzi między inuemi i ten fakt, iż 
iząd au»tryacki z niepojętą szybkością notjfiko 
wał zmianę ministerstwa rząd m zagranicznym. 
Tak n. p. organ rady związkowej szwajcarskiej 
bern.ński Bund  douosi w numerze z 28 czerwca, 
iż na posiedzeniu rady związkowej w dniu poprze 
doim odczytano oznajmienie rządu anstryackiego 
■) „ustąpieniu teraźniejszego ministerstwa, z wy­
jątkiem hr. Mensdorffa, które atoli pozostanie u 
„toru rządn, aż do chwili złożenia nowego gabi 
uetu, prawdopodobnie przoz Belcredego®. W dnin 
26 czerwca podał się do dymisyi p. Schmerling 
z towarzyszami, a nazajutrz na ladzie związkowej 
• dobrano już o niej urzędową notyfikację! Przy- 
kładoa gorliwość, którą gdyby nowe ministerstwo 
i w podwładnych sobie organach zaszczepićby ze­
chciało, pozyskałoby tytuł do uznania, którego nikt 
uie przyzna ministerstwu Schmerliugj.

Z nazwisk, któremi dzień ubiegły uzupełaił listę 
kandydatów do tek ministeryalnycb, najwięcej ude­
rzyło nas nazwisko bar. Ranlego. Mówiono, iż ma 
mu być powierzoną teka ministerstwa sprawiedli­
wości. To pewna, iż br. Ranie— znakomity praw 
oik, prezes wiedeńskiego sądu handlowego, a w o 
statnich czasach prezes komisyi zajmującej się a 
łożeniem projektu powszechnej procedury cywil 
uej niemieckiej — z Drezna, skąd przebywa, po 
wołanym został do Wiednia.

Podawszy już opiuie dzienników niemieckich i 
węgierskich o uowem ministerstwie, chcemy z ko­
lei obzu&jmić czytelników naszych ze zdaniem or­
ganów dziennikarstwa słowiańskiego w Aastryi.

Leży przed nami Naród. Dla organa pp. Palac- 
kiego i Riegera ustąpienie Schmerlinga a wstą­
pienie Belcredego oznacza upadek ministerstwa 
wielko niemieckiego, a poczęcie austryackirgo w 
Austryi ministerstwa. Nowe ministerstwo przyłożyć 
musi rękę do pojednania ludów monarchii z ko 
roną, musi być ministerstwem pcjednania. Samo 
uazwisko Belcredego nie oznacza wprawdzie je- 
stcze programata pojednania, lecz stadyum prze- 
chodowe, dla tego z pełuem sercem wita Naród 
uadchodzącą erę.

W następnym artykule powstaje tjnże dziennik,

rowy. Bengalskie ognie płoną i deszcz prospektów 
pada na salę; napisano na nich: „Czytajcie Pres 
sf — prenumerata roczna 52 franki.®

T aka jest treść dramatu pod tytułem : Les Deux 
Soeurs. Prawda historyczna dodaje Charivari jest 
tam zdeptana, ale wiadomo, żeoddawna skasowa­
no prawdę historyczną.

Wieczorem balon wzbije się z podwórza Re 
dakcyi Pressy, wyładowany tłómaczeniami tej szto­
ki na wszystkie języki; żeglując z wolą wichrów, 
puszt zać je  będzie na ziemię.

Tym sposobem może otrzymacie nazajutrz po 
przedstawieniu polski przekład tego kolosalnego 
dzieła.

Profesor Mćsiferes, który na uroczystości Dantej­
skiej reprezentował uniwersytet francuski, rozpo 
czął w Sorbonie kurs swój relacyą z podróży. Tłok 
był nadzwyczajny, gdyż spodziewa się, że forma 
i duch tej lekcyi odpowie wysokiemu stanowisku, 
jakie rząd panu Mćsićre poruczył.

Jakoż nie zawiedziono się.
Nie zaniedbując szczegółów artystycznych, pro­

fesor mianowicie rozwinął część wskazującą w dzie 
le Danta powody wspaniałej uroczystości, która 
imię tego związała z instalacyą tymczasowej Sto 
licy Włoch. Dobywając z rzymskiego narzecza ję ­
zyk, którym mówi dotąd Italia, utrwalając ją  i kon­
stytuując potęgę swojego geniuszu, Dante był pier­
wszym promotorem i twórcą tej jedności, którą się 
dziś cieszy prześliczny kraj wyciągoięty od Alp 
do zatoki Tarentu.

Postawiony tak wysoko przedmiot, musiał stać 
się więcej polityczną niż naukową rozprawę; ale 
tem żywiej przeto został przyjęty przez młodzież 
najmocniej zajętą zadaniami żywotniemi, na któ­
rych rozwiązanie świat dzisiejszy się Bili.

Pan Mćsińre w ykłada bardzo dobrze— a miano­
wicie zręcznie: umie rozwinąć myśl aż do OBtatka, 
a doprowadziwszy do kresu nie dodać ostatniego  
słowa, które mogłoby być podchwycone w jeg o

astacb, a które nie wyszedłszy z nich, niby nieposiane 
w umysłach wschodzi. Wysłowienie wytworne wy­
sokiego poglądu musiało tę lekcyą uczyaić naj 
świetniejszym kwiatom w girlandzie tegorocznego 
sorhońskiego wykładu.
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N ow e Książki .

K r a k ó w .  Wyszło na miesiąc czerwiec r. b. 
„Czasopismo poświęcone prawu i  umiejętnościom po 
litycznym wydawane pod redakcyą Wydziału Pra­
wu i  umiejętności politycznych w e k .  Uniwersyte­
cie Jagiellońskim  — Zeszyt V I  — Rok I I I — Miesiąc 
czerwiec. (Redaktor odpowiedzialny Prof. D r Michał 
Koczyński).u Zeszyt ten zawiera:

1) Projekta przedłożone c. k. ministerstwu spra­
wiedliw ości przez Izbę adwokatów  w Przem yśla.

2) Notaryat, przez Stefana Muczkowskiego (c. d.)
3) Sprawozdanie z uchwał zapadłych na piątem 

posiedzeniu międzynarodowego kongresu statysty­
cznego w Berlinie w dniach 6 — 12 września 1863 r., 
przez Mieczysława Marassego.

4) Instytucye Gaja przepolszczył, uwagam i opa­
trzył i pierwotwór dodał Dr Toodor Dydyński (Kry 
tyczny rozbiór), przez prof. Dra Zalla.

5) Praktykę sądową.
6) Kronikę prawniczą.
7) Vetera monumenta Poloniae et Lithuaniae ex 

tabulariis Vaticanis ab Augustino Theiner etc. 
Omówienie przez Piotra Burzyńskiego (c. d.)

P o z n a ń .  Po Warszawie i Wilnie Poznań pod 
literackim względem najwyżej stoi w uakładni 
ctwie. P. Żnpański ledwo co skończył Pamiętniki 
Sułkowskiego, aliści zaraz wydał nowe dzieło zna 
koruitego pióra. Dzieło to wyszło pod tytułem: 
„Portrety literackie przez Lucyana Siemieńskiego, 
(z godłem) Un biograpbe n’a point de drapeau. Son

guide est lav ćrite , son uniqae loi la c o n s c i e n c e ) .  
Poznań. Nakładtm  księgarni Jana Konstantego 
Żupańskiego 1865.“ Tytułów i przedmowy stron­
nie VIII. Rzeczy str. 538, rejestru 1 stronnica. 
W formacie 8ki.

Książka ta obejmuje 18 portretów mężów da­
wniejszej i świeżej daty (od r. 1485 do 1864) 
służonycb dziełami i całeni życiem w oświacie i li­
teraturze krajowej. Autor tego dzieła powiada: 
„szukałem ładzi w przeszłości i usiłowałem przy 
wrócić ich pamięci żyjących.® „Lubując się w por­
tretach sławnych ludzi, a nawet niesławnych byle 
ualeźącycb do różaych okresów przeszłości, napa ■ 
walem s ę ich widokiem, rozmyślałem nad niemi, 
i za przewodniitwem tych fizyonomij przenosiłem 
się w czas, w którym żyli, co zbliżało oddalenie i 
poufaliło z ich spóleczeństwem.® 0  ile miłą jest 
zabawą przywoływanie ducha umarłych w ich dzie­
łach i rozmawianie z ową przeszłością, do której 
urok i tęsknotę szczęśliwsi tylko ś miertelnicy mieć 
mogą — o ty łe  ważną jest ta spółka, która dla o- 
becnych tylko korzystne tej wzajemnej spowiedzi 
duchowej przynieść powinna owoce. Komuż w 
tym razie niewiadomo, z jaką zręcznością omie p. 
Siemitński wnikać w przeszłość, dopatrywać stron 
niedojrzanych, a dowcipem wniosków je  okraszać, 
i kazać to kochać, na co kto inny serca swego zwró 
cić nawet uie potrafił. Nie zapuszczając się wszak­
że w to, ile korzyści być może moralnej z czy­
tania takich Portretów , powiemy p°4 względem 
zewnętrznym, że dzieło to stanowi pojedyncze o- 
brazy dziejów literatury polskiej w wybitniejszych 
jej postaciach i że bez niego nie obejdzie się ten, kto­
kolwiek bliżej chciałby się zapuszczać w dziedzi­
nę płodów ducha polskiego i zai strzyć się do ba 
dań i widzeń ua polu piśmienniczem. W ogóle nie 
tylko literat, bo każdy obywatel, znajdzie tu obraz 
i wzór dla siebie, i spożyć może ehleb duchowy, 
który na rzadkim spotyka się stole.

— ------
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żę ochoty. Oświadczył bowiem, że nic nie chce 
obiecywać, czegoby nie mógł dotrzymać, zatem 
nie będzie robił przyrzeczeń, o htórych przyjęciu 
ze strony stanów nie może być pewnym. Przyję­
cie to zależeć będzie od r> zległości Księstw; je 
żeli pozostaną całe, da się niejedno osiągnąć, w prze 
ciwnym razie nic. Przebijała także pewna gotowość 
do uwolnienia się zapomocą uchwały stanów od 
uczynionych przyrzeczeń.

W hońcu oświadczył nieco ustępując, że jeszcze 
pomyśli nad tern w Dolzigu i uważa tę rozmowę 
tylko za środek wyjaśnienia wzajemnego zapatry 
wania się na rzecz.

Cala trzechgodzinna rozmowa zrobiła na mnie 
to wrażenie, że książę nie żywi dla nas uczucia 
wdzięczności, lecz przeciwuie uważa nas za niemi 
łych wierzycieli, do których jak najmniej zupełne 
go zaspokojenia gotów jest poruszyć pomoc stanów 
i Austryi.

Na moję uwagę, że gorliwość nasza w popiera­
niu kandydatury księcia zsdeży poniekąd od za 
chowania się J. Wysokości względem Prus, odpo 
wiedział książę, że w tym względzie nie ma żadnej 
obawy, gdyż rzecz zaszła już nadto daleko, aby 
ją można wBtecz cofnąć."

F r h ii o ) ».
Z powedn zapowiedzianej w ostatnich czasach 

dekretem J. S. Papieża Pinsa IX, bauonizacyi ś. 
Jóiefata Kuncewicza, arcybiskupa połotkiego, któ 
ry jako męczeuuik padł w r. 1623 ofiarą schyzma 
tyków, dzienuiki reprezentujące schyzmę, a mia­
nowicie Inwcdid ruski, Gazeta moskiewska i le N ord  
wystąpiły całym chórem przeciw postanowieniu 
Ojca ś., obrzucając śgo męczennika najsromotnicj- 
Bzerni potwarzami. W końcu dziennik urzędowy 
Journal de Sa in t Petersbourg chcąc w błąd wpro 
wadzić opinię publiczną w chwili poprzedzającej 
kanonizacj ę i opierając się niby na dziejowych a 
w istocie na kłamauyeh faktach, czerni w sposól 
najpotw orniejszy pamięć Józefata Kuncewicza, któ 
rego Rzym uznał za świętego. Znając z doświad­
czenia złą wiarę dziennikarstwa rosyjskiego, nie 
chcemy mu rzucać w tej w ażny sprawie rękawi­
cy, zostawiając potępienie f&łszów obcym, których 
ów dziennik urzędowy nie łatwo będzie mógł po 
mówić o stronniczość, i powtarzamy z le Monde 
listy do nacztluego Redaktora Journal de Sa in t 
Petersbourg, pisane przez benedyktyna z opactwa 
Solesmes Dom Alfonsa Gućpin, który kończy wła 
śnie dzieło oBuute na licznych i naj&uteutycznuj 
szych dokumentach, świadczących o najśv iątobli- 
WBzyui żywocie Arcybiskupa połotkiego.

L i s t  p i e r w s z y  D o m  A l f o n s a  G u ć p i n  do  
n a c z e l n e g o  R e d a k t o r a  Journal de S a in t P e ­

tersbourg.

Panie Redaktorze! W d. 19 maja wysłaną zo­
stała z Peteisburga we wszystkich kierunkach de­
pesza telegraficzna, donosząca Europie, że dtien 
uik tej stolicy ogłosił „niewydane dokumenta, 
z których się pokazuje, że Arcybiskup Kuncewicz, 
mający być kanonizowanym, cdzoaczył się w 17 
wieku okrntnem prześladowaniem, wymieizonem  
przeciw prawosławnym, w Bkutku czego stał się 
ofiarą oburzenia publicznego.*

Wiadomość tę przyjęły wszystkie dzienniki jako 
protestacyę przeciw dekretowi papiezkiemn z d.
2 maja, który nie jest wcale jak pan twierdzisz 
bullą kanonizacyjną, lecz poprostu ostatnim aktem 
przygotowawczym do tego uroczystego postano­
wienia. Możesz pau pojąć, z jaką niecierpliwością 
owych dokumentów tak zgiełkliwie zapowiedzia­
nych oczekiwali katolicy, którym leży na sercu 
chwała wielkiego męczennika Unii. Jakież było 
ich zdziwienie, gdy otrzymując numer dziennika 
swego z %9 m aja, znaleźli w nim tylko doku­
mentu obcięte lub niepewne, twierdzenia bezdo 
wodne, i tylekroć już zbijane oskarżenia. Ośmie 
lam się wejść z pacem w ich rozbiór i mam na­
dzieję, że go to nie zadziwi. Zaczepka wywołuje 
obronę i uie możesz pan poczytywać za złe, że 
kapłan katolicki chce pomścić pamięć dostojnego 
biskupa, zamordowanego z powoda przywiązania 
swego do ś. kościoła izymBkiego.

Pozwól sobie pan wyrazić najprzód zdziwienie, 
jakiego doznałem widząc pana nagle przeobrażo 
nym w szermierza wolności religijnej. Daleką 
niechaj będzie ode mnie myśl powątpiewania o 
prawdzie twej żarliwości, jakże się jednak dzieje, 
iż obudzają ją jedynie mniemane ofiary prześlą 
dowania przed-dwuwiekowego, a mówiąc prawdę 
całkiem wymyślonego? Jakże się dzieje, że głos 
twój nie przemawia za owemi milionami katolików 
łacińskich lub unitów, którzy cierpią prześlado­
wanie za wiarę w tej samej chwili, gdy to pisa­
łeś i w tych samych stronach, w których żył bło 
gosławiouy Jozafat? Dla czegóż nie ganisz pan 
owych gwałtem dokonywanych nawróceń, owycb 
ustaw dyoklecyańskich, owych mąk barbarzyńskich, 
których od tak dawna mamy widowisko przed so 
bą. Jeżeli podobne środki w oczach twych są zbro 
dnicze, dla czegóż nie wyrażasz skargi na Sie 
miaszków i Murawiewów? a jeżeli je  pochwalasz, 
dla czegóż na wzgardę świata wystawiać bł. Joza­
fata i Unitów 17 wieku, pod pozorem, że ich u- 
żywali.

Lecz zbadajmy owe oskarżeuia i przypatrzmy 
się czy mają podstawę. Pomijam mimochodem 
błędy, jakich się licznie dopuszczasz pod względem 
urodzenia, wycbowauia, charakteru i pierwszych 
lat urzędowania biskupiego bł. Jozafata Knucewi 
cza. RobiBz go synem szewca, prosiakiem i ambi 
toyrn, podczas gdy dokumenta współczesne zawia 
damiają nas, że ojciec jego był uczciwym kupcem 
r a j c ą  miasta Włodzimierza na Wołyniu, iż od 
dzieciństwa niezwykłe pobierał wychowanie i że 
w końcu potrzeba było całej powagi zwierzchni­
ków jego, aby go Bkłonić do przyjęcia arebiman 
dryi wileńskiej i arcybiskupstwa połockiego.

Zgadzamy się chętnie z panem, „że niebawem 
stał się najgorliwszym apostołem Unii.“ Jest to 
według nas największym jego tytułem do sławy. 
Winienem jednak panu zrobić uwagę, że unia nie 
była obrządkiem „nowej kreacyi.* Duchowieństwo 
i wierni kościoła unickiego zachowywali skrupu 
latnie obrzędy, karność, dawno zwyczaje kościoła 
wschodniego. Powrót ich do Unii dopełnił się pod 
formalnym tylko warunkiem utrzymania owych da­
wnych zwyczajów — Rzym na to zezwolił. Jeżeli pac 
pragniesz upewnić się o tom, racz przebiedz doku­
menta, jakie ogłosił o synodzie Brzeskim Baroniusz, 
Theiner, Haryasiewicz i inni autorowie. Twierdzisz 
pan nadto, że Unia było owocem nieubłaganych 
prześladowań wymierzanych przez królów polskich 
przeciw ladnośaiom schyzmatyckim w ich pań­
stwach, na nastawanie duchowieństwa łacińskiego 
Lecz zapominasz pan, że król Polski nie miał mo 
cy nikogo prześladować. Czy go nie przyrówny 
wano do matki pszczół, która rozdziela miód to

warzyszom swoim, lecz nie ma żądła do ukąsze­
nia? A co się tyczy duchowieństwa łacińskiego, 
wszyscy współcześni przedstawiają nam je na nie­
szczęście jako obojętne, i niechętne nawet Unii. 
Słuchaj pan n. p. Józefa Ruckiego w sprawo­
zdaniu jego o stanie Unii w r. 1662: „Pomiędzy 
katolikami obrządku łacińskiego mówi on, prawie 
wszyscy świeccy i większa część duchownych 
zamiast pomagać nam do rozkrzewiania Unii, 
sprzyjają sebyzmatykom, bądź otwarcie, bądź ta 
jem nie; na sejmach zaledwobyśmy znaleść mogli 
dwie osoby, któreby chciały na seryo wziąść w rękę 
sprawę naszą/' Mógłbym liczue przytoczyć cyta- 
cye i fakta na poparcie słów moich, lecz idzie po­
między nami o bł. Jozafata, i pilno mi dojść do 
oskarżeń, jakiemi go pan obrzucasz.

Według pana był to fauatyk „pozostawiający 
wszędzie za sobą ślady zniszczenia, gwałtem chcą­
cy nawracać prawosławnych, organizując prawdzi 
wy leroryzm religijny." Inne dzieuniki rosyjskie 
malują nam go , jako „dzikiego krzewiciela wiary" 
idącego na nawrócenie prawosławnych „z krzyżem 
łacińskim w jednym ręku, a z szablą polską w dra 
gim .“ Jest tu całkiem odmienny wizerunek od 
owego łagoduego i silnego obrazu, w jakim  
Morochowski, Susza i inni biografowie arcybisku­
pa połockiego przedstawiają. A jednak nam go 
pan podajesz, jako zupełnie dokładny. Na jakich 
że więc powagach opierasz to twierdzenie twoje? 
Na pewnych zażaleniach, przedłeżouych, jak pan 
mówisz, senatowi polskiemu na sejmie warszaw­
skim w r. 1862 i na liście kanclerza Sapiehy do 
bł. Jozafata. Przedstawiasz nam pan oba te doku 
meuta, jako nieogloszone lub pominięte milczę 
liem  pi zez biografów łacińskich biskupa połockie­
go. Chciej pan zasięgnąć rady Suszy na karcie 66 
oryginalnego wydania i 68 nowego wydania, a 
znajdziesz tam analizę listu Sapiehy.

Znajdzież również na ka.tacb, 65 i 71 w pier- 
wszem wydauiu a 67 i 73 w drugiero, opowiada 
uie głównych faktów, na jakich schyzmatycy ople 
rali swe oskarżenia, i oskarżeuia te dłogo były 
i uzbierane przez X. Szymańskiego, którego uczoną 
pracę niedawno ogłosił Przegląd poznański. Nie 
przypisuj więc pan katolikom obłudnego postępo­
wania, do którego nie są zdolni. (D. c. n.)

korzec. Jęczmień z Królestwa Polskiego dowiezio- sgr.; owies 26— 29 sgr.; groch 6 6 —69 sgr.; nasie- 
ny po 4, 4-15 do 4 2 5 , piękny morawski po 4-50, nie rzepaku 4*/« talara za szefel.
K do 5 2 5  austr. wal. za korzec. 1!ł5/ t*10— *•

Losy 1854 po 250 z lr .
W dniu 1 lipę* 1865 r. następujące Serye wylo-ltuar bez beczki: w dniu 23 czerwca 1423/«« tala

26  
29

Olej r:
wy 13% talara, spirytus 15'/4 talara za centnar. 
W ubiegłym tygodniu z daia na dzień prawie 
p -dnosiła się cena spirytusu, bo płacono za cen-

s wane z-stał).- I lary; 24 czerwca 15 tiL; 25 czer. 15% 4 tal.;
71 , 124 , 153, 347. 652, 775, 815, 1737, 1885, et. 14% tal.; 27 cz. 15 tal; 28 iz.  15V6 tal; 

2034 , 2430, 2519, 2652, 3059, 3142, 3206, 3285, cz. 15%4; 30 czer. 15% t*lara.
3349, 3716, 3898; w Szczecinie: pszeuica żółta za 85 fantowy sza

z»ś losowanie wygranych ntstąpi Igo pażdziiruika fel 68— 76 sgr.; żyto za 83*/3 fant. 55—60 sgr; 
b. Ijęezniień 42*/* sgr.; owies 37%  sgr. za 50 tua-

tów.— Olej rzepakowy 14 */e tal.; spirytus w miej 
sen 141 */,2 tal  za cetuar bez beczki, zaś na do­
stawę jesienną po 15%4 i 15*/# talara.

w Gdańsku: pszenica biała najpiękniejsza 66

Przegląd targów zbożowych prusko polskich 
i pruskich.

Jakkolwiek upragnionym był deszcz, padający I do 75 sgr. za 85 fantów; brzydsza '60— 66 sgr.; 
obecnie aż do przesytu i połączony z zimuem nie- czerwona piękna 65— 70 sgr.; ż y t j4 6 —51 za 815/6 
poprawił wiele zasiewu, i zewsząd o bardzo rnier funta; jęczmień 34— 36 sgr. za szefel nominalny; 
uych tylko douoszą sperandacb plonu. W skutku owies 27— 32 sgr. za takiż szefel; groch 5 3 —58 
iouiesitń tych targowice pruskie c ągle są oży- »gr. za 90 fantów; spirytus 145/6 tsLra.

* - 5Ł ---------!- s- — 1 ------ 1 w Królewcu', pszenica biała 62—82 sgr. za 85
funtów; czerwona 52— 74 sgr; żyto 4 7 —52 za 80

wionę, ruch coraz na nich zuaozniejszy i ceny 
z tygodria na tydzień się wznoszą.

Z Holandyi, gdzie rzepaki w znacznej części funtów; jęczmień 3 2 —38 za szefel nominalny; o
już zżęto, donoszą o nader mizernym pienie, a wies 27—32 za 50 funtów; groch 55— 65 sgr. za
J 1 1  . i   I i r __________________   i c  onnud Reuem zaczęte żniwo żyta nieusprawiedliwiło 90 funtów. Koniczyna czerwona 16— 30 talarów,

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  4 lipoa. Dowiadujemy się, że Proay- 

dyuin Komisyi Namiestuiczej przychylło się do po 
dmia hr. Adama Skorupki, udzieliwszy mu konsens 
na teatr polski w Krakowie na lat sześć pod warun 
kami, na które tenże zhźyć ma zobowiązanie. O ile 
wiemy, wielu obywateli tutejszych przjm-klo hr. 
Skrrupce przyjść z pomocą materyalną, aby teatr ten 
podnieść do etmnu cdp: wiedniego wymagan:om pu 
bliczności i potrzebom sztuki diamatycrnej. Należy 
się spodziewać, że za wspólnem usiłowaniem dojdzie 
Kraków z czasem do widowisk teatralnych przypo­
minających świetne czaBy przedeiębior.twa Meciszew- 
skiego.

  Prezes sądu wyższego w Krakowio p. Komers,
powohny został telegrafem do Wiednia, i wyjechał 
tamże.

— Z placu Szczepańskiego usunięte zostały prze­
kupki i tak zwane faryniarki, a miejsce ich mają za­
jąć te doróżki, które stawały na rynku naprze 
ciw Krzyaztoforów; tak iż oa rynku jedna tylko bę 
dzie stacya doróżek, pod 8. Wojciechem.

  Wczoraj umarł obywatel tutejsay i właściciel
cukierni Tomasz Maliszewski lat 72 liczący, słynny 
niegdyś myśliwy, a bardzićj jeszcze słynął on z cu­
krów swoich, którym zagraniczne dorównać nie mogły.

  Następujący poddani austryacey wypuszczeni
zofetali z niewoli rosyjskiej i po odstawieniu ich do 
Szczakowy, odesłani do właściwych miejsc pobytu: 
Rimuald G o d l e w s k i ,  22 letni technik z Tzrnowa, 
zamieszkały w Wieliczce; Maksymilian P n i o w e r ,  
21 lelui ucacń drukarski z Krakowa; Stanisław Bi a ł  

z y ń s k i  43 letni szklarz z Krakowa; Antoni Kl i m  
t i e  wi o  z,  35 letni subjekt kupiecki z Kęt; Franci 
szek Ha w i o r , 45 letni szewc ze Szląska; Adam 
R y b a k ,  19 letni czeladnik ślusarski z Radomyśla w 
powiecie Rozwadowskim; Łukasz Mar o d , 38 letni 
wyrobnik z Jatty w powiecie Niskim; Wojciech 
W i e r z b a ,  22 letni wieśniak zpol Chrzanów*; Jan 
Zb i k ,  22 letni wieśniak z Woli Filipowskiej pod 
Krzeszowicami; Jan J e l i s z ,  32 letni właściciel domu 

z Marosz-Vasarhelly w Siedmiogrodzie; 8amuel J u ś k o 
24 letni, właściciel ziemi z Jagodnika na Węgrzech.

—  Dnia 3go lipca czas pochmurny i chłodny. Około 
11 rano zerwał się wicher z deszczem, nietraał atoli 
długo. Przez całe popołudnie równie jak i w nocy 
na 4 lipca padał ustępami deszcz. Barometr podnosi 
się w górę i 4go lipca o godzinie 6tej rano wskazy­
wał 330“',78. Termometr doszedł d. 3 lipca tylko 
do -+- 14°,0 a 4go lipca rano wskazywał +  11°,0 
Reaumur*.

— We środę dnia 5go lipca, 8. Karoliny panny

nieurodzajem, ziemniaki także powymarzały miej 
scami w czerwcu, a z Rosyi doniesienia uajnie G d a ń s k  1 lipca. Powietrze dżdżyste i chłodne, 
pomyślniejsze przedstawiają widoki. Jeżeli rapor- Wiatr zaohodni. W Aaglii tranzakeye zbożowe także
tom z głębi Rosyi ufać rnożaa, to mało tam w tym tygodniu nieco się poprawiły. Lubo interes
tego roku pozostanie na wywóz. nie bardzo ożywiony, ponieważ kupujący i sprzeda-

Podobnie brzmią prywatce doniesienia z Litwy jący z wielką oględnością operują, te jednakże ceny 
i Królestwa Polskiego. List Tadeusza Padalicy j stenicy angielskiej o 1 szył ng na kwatterze się pod- 
z pod Smiły zamieszczony w Gazecie Polskiej do niosły a towar zagranioeny miał lepszy odbyt jak w 
nosi, iż Smilańszczy zua cała pozbawioną będzie Leszłym tygodniu przy wzmacniających się cenach, 
tego roku buraków, bo wcześae pojadły żaczki Nadzieje na obfite żniwa zmniejszają się, gdyż po- 
a póżoiej sadzone wcale do połowy czerwca nie dług opinii dość ipowsrechnionej zbiory a ziem lek- 
zeszły. Zboża także w tamtej okolicy nadzwyczaj kioh tylko będą mierne i tylko zboża w tęgiej glebie
nędzne, to też ceny starych zapasów znacznie się od suszy i teraźniejszych upałów nieucierpiały.
podniosły. W stepach trawy zgoła niema, bydło We Francyi tendeneya targów jest lepsza j»k w 
i konie ta n ie ją ... „słowem idzie hu nam rok pod upłynionym tygodniu. Im więcej czas żniw się zbliża 
bardzo niedobrą wróżbą i obawiamy się głodu." Lm więcej ustal* się opinia, że zbiory nie będą ta 
W obec takich widoków niedziw, że umysł spe kie jakich przed miesiącem się spodziewano. Dowozy 
hulacyjny się budzi, a prztdewszystkiem budzi się targowe małe a lubo sprzedaż dotąd trudoa, to je 
w Prnsiech w tej drugiej ręce handlu zbożowego, dnakżo na wsaystkich niemal placach ceny się wzmo 
ua rozdrożu tiausportów. Z B erlina  p iszą, że eniły a na wielu notowano 25 do 50 centimów pod 

pierwszej połowie ubiegłego tygodnia ustał na wyżki na hektolitrze.
jeden dzień popyt o żyto, już zdawało się, że ze Na naszej giełdzie obecnie mało jest wyrobionego 
nitu dobiegły ceuy —  a tymczasem był to tylko towaru; pokup dość d. bry i ićny wszystkich gatun 
iigel kupujących, którzy próbowali wpłyuąć sztn ków pszenicy podniosły się w przeciągu tygodnia o 

znie na obniżenie ceny. Ale próbowali nąda- 15 guld. ua łaszcio. Piękny towar świeży i stare 
remnio; niezachwianie przy dawnych cenach ob ziarno osiągały w wielu sprzedażach do 20 guld. 
stając producenci, przetrzymali ów dzień (30 czer podwyższeni*. Dziś pokup był bardzo mały przy sła- 
wca) bez żadnego prawie odbyta, a nazajutrz za bnąeych cenach.
raz natarczywym popytem podbito cenę o 2 ta Żyto miało bardzo dobry odbyt z powodu re^ulo-
ary na wispla wyżej. Wrocławski targ bardzo był wania odstawy czerwcowej i słabej opinii o pizy
(żywiony i Bzedlby jeszcze raźniej, gdyby stan siłych sprzętach; i oeny w ciąga tygodnia o 10 do 
wody na Odrze znaczniejszego był dopuścił do 12'/, guld. na łaszcie się podniosły. Dxiś było zu 
wozu. Pszenicy ceuy idą ciągle w górę a różnice pełnie zaniedbane i cofnęło się w sprzedaży miejsoo- 
jojedynczych gatunków pszenicy nieznacznie, ale wej o 10 na odslawę o 15 guld. na łasicie.
* i   i  L. n l« ... a a w ia  7  m n  K uł nn rau  I W  nrvno  i o trii łniTArliiio nnr?.aflann ■stale zacierają się w cenie. Żyto ma odbyt coraz 

żywszy; w tym tygodnia płacą j użuas - ef l a  (133/4

od 125 126 
„ 12T-128

,  130 133

zip. gr.złp.gr. 
37 27 39 12

garncy) o 3 sr. grosze wyżej niż w ubiegłym. 10 ł.; grochu 120 1.; siemienia lnianego 20 ł;  rze- 
’odBkok więc ceoy żyta od najniższego jej stanu paku 5 łasztów.

wynosi dziś już 13 sr. gr. na sz tf la ,| czyli 105/6 Płacono za łaszt wagi boli gul. prus., wagi poi. korzec warsz
talarów na wisplu (1 0 1/* koicy) — czyli, że ró-1 Pszenicy «”•»»"«"•
::nica między najniższą w tym roku praktykowaną 
ceuą żyta a obecną, wynosi ca wrocławskim targu 
około 1% złr. austr. u korcu naszym. Jęczmień 
piękny dosyć poszukiwany — ale że pięknego L  
irak, więc obrót niebył zbyt wielki. Owies trzyma *
się jako tako, ponieważ jednak ploa obiecuje ob M * *
fity, cena jego nie wznosi się w równym stosuaku roc u 
z cenami żyta. Strączkowe bardzo leniwo targo 
wane', w handlach nasion stagnacya. W miarę 
drożenia żjta  wznosiła się i spirytusu coca, zwła 
szcza, że Niemcy południowe w roli poważnego 8kóJ- 1 cet- 92 fant.
wystąpiły kupca — Włochom natomiast i Wacho- Drzewa: 158 łaszt. bali; 1372 sztuk b'Jek debo
iłowi jeszcze się wygórowane ceny uczuć nie dały. wychj; 2 9 1 9 2  sztuk belek sosnowych i okrąglaków; 
Oleją rzepakowego wicie sprzedano, ale prawie 5101 szliprów. 
wszystko na termina jesienne i w ogóle pćżae K u r s a  mam

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH

w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiój.

Z a w e z w a n i a :  Sąd kraj. krakowski Leibę Kel 
lera z Głogowa do stawienia się w 90 dniaih, kur, 
Dr SchOnborn—  Sąd pow. stanisławowski posiadacza 
zagubionego przez zarząd kameralny w Sołotwiuie, 
ua dobra Hwosd i Mołodków, które od 1839 do 1845 
były w dzierżawie Franc. Gostkowskiego.

Gospodarstwo, pnemysł i handel.
K r a k ó w  4 lipca. Dowóz zboża z Królestwa 

Polskiego był wczoraj dosyć znaczny, a pokup o 
wiele żywszy niż w zeszłym tygodniu. Na pszeni­
cy i życie podniosły się też oeny. Na komorze 
w Baranie płacono za korzec pszenicy 24, 25 ii 
24 zł. polskich, za najpiękniejszą po 27 do 27%  
złp. Żyto po 19'/,,, 20, a ważne i dorodne po 21 
do 22 złp. Jęczmień i owies natychmiast rożku- 
piono, ale po cenach zeszłotygodniowych. Na psze 
nicę i żyto porobiono także układy po cenach po 
wyższych na bliskie termina odstawy. Pozawiera 
no już również układy o dostawę rzepaku w po 
łowię sierpnia, po cenach za zdrowy i suchy to 
war 48, 50 a nawet 53 złp. 10 groszy za korzec,

W Krakowie dopytywano się o pszenicę na wy- 
* óz transitowy, ale, że niewielka ilość towaru była 
zgromadzona na targu, i ponieważ producenci zbyt 
wygórowane stawiali żądania, nieprzyszło do zna­
czniejszych układów. Żądano do 32 a nawet 327„ 
złp. za korzec. Płacono pszenicę z Królestwa Pol 
skiego po 7 zir. 40 centów do 7-60 za 172 
fanty; czerwoną galicyjską po 6‘75, 7 do <'40 za 
172 funty. Żyto na miejscowe zażycie chętnie ku 
powaao i płacono na wagę za 162 fanty po 5-75

zwrot wartości ich , szkód poniesionych i wydat 
ków, a oprócz tego wynagrodzenie za stratę ko­
rzyści z używania tych statków, a to od dnia za- 
irauia statku aż do 1 lipca w ilości 15%  warto­
ści statków.

H a m b u r g  3 lipca. Najstarszy brat króla Duń­
skiego książę Gltlcksburski (Karol) wrócił z za­
granicy i miał rozmowę z ks. Augnstenburskim. 
Gabinet hanowerski wzbrania się uznać Włochy. 
Zdaniem jago, traktat handlowy mógłby być za­
wartym bez tego uznania.

P a r y ż  3 lipca. Wczoraj książę Napoleon był 
z żoną w Tuilleryach. PoScł amerykański Bigclow  
czyni wielkie przygotowania na jutrzejszy obchód 
rocznicy ogłoszenia niepodległości Ameryki pół­
nocnej.

B e r u  3 lipca. Zgromadzenie związkowe zosta- 
o dzisiaj otwartem. Prezesem Rady narodowej 

wybrany został Planta z Kantonu Gryzońskiego; 
wiceprezesem Niggeler z Berna; prezesem Rady 
stanów BUttimaun z ZUrich; wiceprezesem Walti 
z Argowii. W Radzie narodowej prezes ustępujący 
jager wyraził współczucie swoje dla Uoii amery­
kańskiej i ubolewanie z powodu zabicia Lincolna.

B u k a r e s z t  2 lipca. Nowe mmisterium cofnęło 
w Izbie kilka ważnych projektów rządowych. Izba 
będzie w tych dniach zamkniętą. Minister spraw 
zagranicznych Balauesko wyjechał do Wiednia za 
arlopem; minister spraw wewnętrznych Floresko 
wrócił do Bukaresztu i objął urzędowanie.

W przeciągu tygoduia sprzedano:
Pszenicy 1600 łasztów; żyta 700 łasz.; jęczmienia

4 0 0 -4 1 5  235 -  237 
4 1 0 -4 2 5  239 241 
430—445 242—241 
477 - 5 2 0  245 - 2 5 0  
•280—315 —
198—210 —
360 -3 4 8  —

—452 — - -  —
Od 24 do 30 czeiwca minęło Toruń:
Pszenicy 1692 ł.; żyta 706 ł.; gorczycy 3 cetn.;

33 27 
40 22
45 2
26 8

18 26 
28 12

siem. In. _ — —

40 6 
42 — 
49 — 
29 21 
19 27 
32 24
39 25

tiau i Londyn 6-23. — Hamburg 151§.—
dstawy; miejscowego odbyta prawie uie było, a | Amsterdam i43j.

cena od zeszłego tygodnia podniosła się o % ta­
lara na centnarze. Ze Szczecina donoszą, że p o-| 
mimo stale podnoszących się ceu, dowóz w oata 
tuim tygodniu był szczupły, w ogóle dowieziono | 
w ostatnich 8 dniach:

Aleksamder Makutcski.

przenicy 
ioleją berlińsko- 
szczecińską . . .  
koleją poznań - 
sko- szczecińską 
aa osi z okolic 
wodą spławiono

żyta jęczmienia owsa grochu

razem w isplów : 
czyli koicy na­

szych : 6800

30 91 --- 4
a

68 84 --- 16 1 6 2
114 96 23 25 15 »
348 1365 53 347 46 -ft
560 1636 76 392 77

17000 790 4050 800

Przegląd Polityiu&Dy.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  3 lipca. Minister dnńBki Quaade wy 
jechał wczoraj wieczór do Karlsbadu dla poże­
gnania króla praskiego i wraca do Kopenhagi.

B e r l i n  3 lipca wieczór. Staats-Anzeiger ogłasza 
przegląd zażaleń Szlezwiczan północnych i mówi 
W razie, gdyby zwykłą drogą instancyj zaspoko­
jenie ich napotkało trudności niespodziewane, rząd 
praski przemawiałby w Wiednin za zwołaniem

W ubiegłym tygodniu wyprawiono ze Szczecina proponowanej pizez Szlezwiczan bezstronnej ko 
znaczną partyę do Anglii — ale co jest auoma- mi8yi śledczej, złożonej z urzędników austryackicb
lią od wieków może niepraktykowaną, że 200 j pruskich bez udziału szlezwickich i holsztyńskich,
wisplów (2061 korcy) wysłano tymi dniami do RZąd pruski nie zezwoli nigdy, aby fan tyczni
Ryt?' (?)• — W ogóle zapasy jak w Anglii tak zwoleoicy dążeń angustenburskieb wywierali tera2
w Szczecinie i Berlinie stare wyczerpały się, nowe taki sam ucisk na Duńczyków, na jaki się daw- 
uiezbyt obfite. Obrót na targu szczecińskiem mia waicj Niemcy skarżyli. Uwijanie się takiego stron 
nowicie żyta był znaczny, ceny od zeszłego tygo- uietwa jest istotną tamą w ustalenia się stosun 
daia podniosły się o 2 talary na wisplo; jęczmień feów księstw, i mogłoby wzniecać obawę o przy 
zdrożał także, ale odbytu nioma; owsa ceny ze gzłość księstw, jeżeliby te miały utworzyć państwo 
szłotygodniowe utrzymały się. Rzepak w skutku udzielne. Ucisk narodowości dońskiej, byłby nie 
nieurodzaju powszechnego w Prnsiech idzie coraz tylko niesprawiedliwym, ale i polityczne nieroztrop- 
bardziej w górę; spirytus zaś, którego zapas wy L ym , gdyż zwracałby ciągle oczy północnych 
nosi jeszcze 2 —2 V4 milionów kwart, już jest w zna- Szlezwiczan ku Danii, a sympatye ich stracone 
czuej części na jesienne dostawy sprzedany, a ztąd dU księstw, pozostałyby dla Danii. Dopókiby zaś 
nie wywiera na ceny naciska. Wysłano temidnia to trwało, byt krają byłby zawsze uarażonym na 
mi małą partyę onego do Marsylii — ale w ogóje nowe wstrząśnięcia.
ceny miejscowe są tak dobre, że zagraniczne nie 
przedstawiają żadnego zyska

Na dnin 
targow e:

M o n a c h i u m  3 lipca. Izba wyższa przyjęła je  
dnogłośnie wniosek Izby niższej względem Szlezwi 
ku i Holsztynu po bardzo zajmującej mowie mi 

1 lipca zanotowano następujące cenylnistra Pfordtena, który oświadczył: Dla nas idzie
o to, czy jeżeli Holsztynowi uie będzie zapewnio­

ny Poznaniu: pszenica biała najlepsza 67— 72 ne prawo jego związkowe, zgadzałoby się z ho- 
sr .gr. za szefel pruski; średnia 62— 65 sgr.;licha norem, godnością i przyszłością Bawaryi, aby Bię 
5 5 — 56 sgr. —  Żyto ważue 50— 52 sgr.; lekkie uważała związaną powinnościami, jakie na nią 
4 7 —48%  sgr.; owies 2 9 —30 sr. gr.; ziemniaki Związek wkłada. (Wspomniany wniosek Izby de- 
1 2 7 ,— 16 sgr.; spirytus za 100 kwart 80° Trail, putowanych żądał, aby prosić króla o dołożenie

Kilka dzieauików wiedeńskich zapewnia dzisiaj, 
że hr. Belcredi zamianowany jaż został stanowczo 
ministrem stanu i że się porozumiał z p. Majia- 
tbem pod względem programu. Wanderer wymie­
nia nadto jako nowych ministrów: skarbu, tym 
czaBowo Holzgethau; sprawiedliwości bar. R aule;
■i ks. K&rol Auersperg prezes Izby wyższej pra­
wdopodobnie prezesem rady ministrów. Podstawą 
jist utrzymanie unii realnej (a zatem nietylko o 
s.bow ej) z Węgrami, labo „umiarkowanej". Bot- 
schafter uporczywie dziś milczy —  zapewne nic 
u;e wie; z» to W. fr . Presse ustawia cały system  
g. towioteńki, choć za prawdziwość jego nie ręczy. 
Mensdorff, Majlath i Belcredi są filarami nowego 
gabinetu. Ułożyli się oni, że rada pełna przesta- 
uia istnieć, a rada szczuplejsza i sejm węgierski 
wybierać będą centralną delegacyę. Zmiana ta 
nastąpiłaby na drodze ustawodawczej przez uznaj 
mienie cesarskie w obu Izbach Rady państwa i 
przedłożenie projektu ustawy, w moc której wszy- 
»tkie sejmy zwołane wybrałyby zgromadzenie de- 
egatów z władzą konstytującą dla rewizyi kon- 
tytucyi. Ale czyby sejm węgierski chciał do 

tego zgromadzenia wybrać delegatów i poddać 
się przez to większości? Aby dać rękojmię 
ladzie państwa, nowe mioisterium wniosłoby u- 

stawę o odpowiedzialuości ministrów, ustawę o 
rozdziale administracyi i sądownictwa, redakcyę 
wojska i t. d. N . Fr. B la tt mówi nadto o są 
dach przysięgłych. Gaz Szląska  donosi w telegra 
cnie z Wiednia, że p. Majlath domaga się, aby do 
skarbu państwa szły tylko nadwyżki budżetu wę 
gierskiego; gdy hr. Belcredi obstaje za jednością 
iiaausową. l*resse dawna chcąc pojednać stare 
z nowem, wyrozumowała, że tu idzie o zmianę 
nie systema, lecz tylko metody. W szystkie zaś 
dzienniki utrzymują, że sam N. Pan zastrzegł u- 
trzymanie form konstytucyjnych.

Vaterland broni zasad autonomii i prawa każ­
dego kraju do posiadania tego, co Węgrom jest 
i.rzyznane. Ale właśnie to , że zachowuje się teu 
dziennik w sferze zasad a nie faktów, świadczy, 
iż strounictwo jego nie ma bezpośiedniego wpły­
wa na zmianę gabinetu. Czułość jednak, jaką 
dzieuniki dotychczas centralistyczne okazują dla 
niektórych przynajmniej życztń cod o uszaoowania 
narodowości, może posłażyć za skazówkę, iż kraje 
koronne nie stracą nic na zmianie gabinetu, lubo 
dotąd jeszcze nie da się powiedzieć, ile wygra­
ją — oczywiście nie mówiąc o Węgrach. Mini­
strem sprawiedliwości naznaczają na pewne radcę 
Qaesar.

Gaz. Wiedeńska ogłasza dziś ustawę przez N. 
Pana sankeyonowaną względem operacyi finauso- 
wej, celem dostania 13 milionów złr. Akt ten da 
towany 30 czerwca z Ischl, jest kontrasygnowauy 
przez hr. Mensdorfa i p. Plenera.

Do Wiednia ma przybyć jenerał Manteuffel w 
celu, jak głoszą, przedstawienia się N. Panu, jako 
przeznaczony na dowódzcę wojsk praskich w księ­
stwach. Nam się jednak zdaje, że misya tego je ­
nerała jest jak i poprzednim razem polityczna, a 
uie militarna.

Powtórzone wczoraj przez nas telegramy pary- 
e z N . f r .  Presse o rozmowach p. Drouyn de 

Lbnys z księciem Metternichem z powodu kryzys 
minisUryalnej w Wiedn u i sprawy księstw zaei- 
bizń^kich, tudzież rozmowy tegoż ministra z p. 
Nigra z powodu układów z Rzymem, były wyją­
tkami z doniesień paryskich Indćp. Belge, która dziś 
nas doszła. Jeden z paryzkich korespondentów te­
go dziennika mówi bowiem, że książę Metternich 
zaspokoił p. Drouyn de Lhuys co do kwestyi ga 
binetowej w dachu przyjaznym zasadzie narodo­
wości. Co do księstw, Francya ma zawsze pozo 
stać nieczynną, lecz nie obojętną na podstawę u- 
konstytuowania tych krajów i zawsze przemawia 
ta  głosowaniem. Książę Mttternicb miał się we­
dług tego listu zaprzeć wpływu Austryi na ukła­
dy Vegezzego w Rzymie. Ciało prawodawcze fran- 
cu?kie uchwaliło w sobutę upoważnienie do zacią- 
gnienia pożyczki przez miasto Praryż ua 250 mi 
iionów. Uchwała zapadła 173 głosami przeciw 50.

Dawne grzechy odpuszczone — rozpoczynają się 
oowe. Po uwoluieniu przed niewielą dniami dzienni 
ków francuskich z ostrzeżeń na nich ciążących, 
zaczyna lię  nowy ich szereg. Le Gironde dostała 
ostrieżenio z powoda ubliżającego, jak prefekt 
powiada, traktowania rozpraw Ciała prawodawcze­
go; to samo spotkało niedawno Opinion nationale.

13% talara. wszelkich starań, iżby Księstwom wolno było u
we W rocław iu: za 84 funtowy szefel pszenicy rządzić się w oddzielne państwo związkowe pod 

białej 65—71 sgr.; czerwonej 64—68 sgr.; żyta prawowitym panującym, przez nie powołanym, 
tejże wagi 52— 54 sgr.; lżejszego 51 sgr. — za 74 aby w tym celu reprezentacya Księstw była za 
funty jęczmienia 38—39 sgr.; za 50 funtów owsa pytaną, tudzież, aby król odmówił uznania w sielk ie  
28—31 sgr.; grochu szefel 6 2 —65 sgr.; wyki 90 mu innemu rozwiązania kwestyi Księstw bez przy- 
funtów 55—62 Bgr.; hreczki 70 fantów 4 2 —45 zwolenia reprezent»cyi postanowionemu i ustawom 
8gr< _  o lej rzepakowy i47« talara; spirytus żytni związkowym przeciwnemu.)
14%s tal.; spirytus kartoflany 1 3 */ia talara z a c e -  — *- Q 1 tr~ 
tu ar (bez beczki).

H a m b u r g  3 lipca. Hamb. Correspondent do 
nosi: Komisya łupów morskich w Kopenhadze za

w B e r lin ie : pszenica podług gatunku 50—68 kończyła roboty swoje. W łaściciele statków nie

Ostatnie depesie telegraficzne „Czaso“.
W i e d e ń  4 lipca. Na jutrzejszem posiedzeniu 

I*by wyższej oczekują ogłoszenia nowego mini­
sterstwa.

Kursa. W i e d e ń  4 lipca wieczór. Kolej pół­
nocna 1722. — A kcje kredytowe 178TO Losy 
zr . 1860 91-15. — Losy zr . 1864 8 1 5 0 . — P a r y  t  
4 lipca. Renta 67-07.

REDAKTOR ODlHłWIKDZiALNY l WYDAWCA 
Kstesusnrif fUmmfaWkhi.

6-8o“do 6 złr.T 2a miarę za po 5-25 do 5-50 sgr. za szefel; żyto 4 9 - 5 0  sgr.; jęczmień 3 0 - 3 6 1 mieckich zabranych w czasie wojny otrzymają



CZAS z Środy 5 Lipca 1865.

M  A  S  Y
do zapuszczania posadzki

dostać  można w Handlu

E d w a r d a  E u c h sa
w  K r a k o w i e .  (3093-1-3)

j S r J i ib lk a  Tyrolskie
w y b o r o w e

są w Handlu owocowym
J . M u c h itsc h a

w  K r a k o w i e ,  przy ulicy Szczepańskiej 
pod L. 2 3  7. (2975-3)

Dnia 12®° Lipca 1865 roku 
t r z e c i e  

wielkie ciągnienie premiów
w olnego m iasta Frankfurtu.

Ta szczególna państwowa operacya pie­
niężna, reprezentująca w ogólnćj sumie ka­
pitał blisko dwóch milionów złotych i za­
wierająca w ogolę tylko małą ilość 28,000 
losów,'nastręcza 1 4 .0 0 0  w y g ran y ch  
po z ł r .  2 0 0 .0 0 0 ;  młr. 1 0 0 .0 0 0 ;  
r f r .  5 0 .0 0 0 ;  r t r .  3 0 .0 0 0 ;  z f r . 
2 5 .0 0 0 ;  2  po z l r .  2 0 .0 0 0 ;  2  po 
z ł r .  1 5 .0 0 0 ;  z lr .  1 2 .0 0 0 ;  2 po 
z l r .  1 0 .0 0 0 ; i t .  d . i kosztuje cały los 
oryginalny złr. 20. — Pół losu złr. 10 — 
a ćwierć losu tylko małą kwotę złr. 5 wa.

W s z y s t k i e  n n m e r a  w  ty m  d n i u  
w y c i ą g n i ę t e  m u s z ą  n i e z a w o d n i e  
w y g r a ć ,  i  d o t y c z ą c y m  P a n o m  p o ­
s i a d a c z o m  ty c l i  l o s ó w  p r z y p a d n ą ,  
o p r ó c z  w y g r a n y c h  p o d ł u g  p l a n u  
w  g o to w y c l i  p i e n i ą d z a c h ,  J e s z c z e  
b e z p ł a t n e  lo s y  o r y g i n a l n e  d o  n a ­
s t ę p n e g o  c i ą g n i e n i a .  T(30i8 2 -3)

Ażeby jednak i ci Panowie udział bio­
rący, którychby numera niewyciągnięte w 
kole pozostały, również zostali bez straty, 
zaprowadzono korzystne urządzenie, że 
tymże udzielone będą b e z p ła tn e  ak c y e  
do c ią g n ie n ia  n a jn o w sz e j c. k. 
a u s tr .  pożyczki rz ą d o w e j z p r e ­
m ia m i. k tó r e j  c ią g n ie n ie  n a s tą ­
p i w  W ie d n iu  d. Ig o  W rz e śn ia  
z wygranemi po z ł r .  2 5 0 .0 0 0 ;  z łr .  
2 3 0 .0 0 0 ;  z ł r .  3 0 0 .0 0 0 ;  z łr .  
1 5 0 .0 0 0 ;  z ł r .  5 0 .0 0 0 ;  z ł r .
2 5 .0 0 0 ;  z łr .  2 0 .0 0 0 ; z ł r .  1 5 .0 0 0 ;  
z łr .  1 0 .0 0 0 ;  i t. d ., i przypadnie na 
każdy los oryginalny cały 4 austr. akcyj 
bezpłatnych, na pół losu 2, a na ćwierć lo­
su 1 akcya.

Urzędowe listy ciągnienia, opatrzone her­
bem Państwa, otrzymają Panowie Uczestni­
cy za raz  po ciągnieniu f ra n c o .

Zamówienia z załączeniem odpowiednićj 
kwoty uprasza się przesłać spiesznie, fran­
co wprost pod adresem

H l e i n - H a b i c h t ,
i n  F r a n k f u r t  a .  JE.

„ p o d  G w iazda**

BRUNONA MICZYŃSKIEGO
przy u l i c y  F l o r y a ń s k i ^ j ,
K R / I  K O W r i K ,

zostająca w bezpośrednich s tósunkach z fabrykantami uprzywilejowanych środków 
lekarskich w Paryżu i Londynie, posiada prócz takowych bandaże, narzędzia i wszel­
kie potrzeby chirurgiczne, jako też najlepsze wytwory toaletowe, które po cenach  

fabrycznych sprzedaje, a mianowicie:

3 —

i  —

SYROP CHRZANOWY Z  IODEMI
[PP. GRIMAULT el C- A p te k a rz y  w  PARYŻUll

SKUTECZNIESZY ŚRODEK ODj 
TRANU WIELORYBIEGO 1

Lekarze paryscy przepisują chorym z bar 
dzo pomyślnym skutkiem Syrop Chrzanowy 
a Jodem, preparowany na zimno, zastępujący 
Tran z wątroby miętusowej. Działanie jego 
pokazuje się szczególnie pomyślnem w lecze­
niu suchot, jak również w słabościach lymfa- 
tycznych i zołzowych. Nie osłabia on ni­
gdy żołądka, wzbudza apetyt, leczy błędni­
cę,| rozmiękłośc muszkułów u dzieci i gru­
czoły; jeduem słowem czyści krew i odradza 
ciało. Podstawą Syropu chrzanowego z j o ­
dem jest sok rzeżuchy i chrzanu, to jest an- 
ti-skorbutycznych roślin, których własności le- 
czebne każdemu są znane, jak również zawie­
rających w sobie jod i siarkę w stanie świe­
żym. Z tych to własności wypływają nieoce 
nione skutki leczebne, działające tak na ustró 
nierozwiriięty dzieci jak i dorosłych osób. Le­
karze Cazenave et Bazain, ordynujący w szpi­
talach św. Ludwika w Paryżu, zalecają S y ­
rop Chrzanowy zwłaszcza w wyrzutach na- 
skórnych i otrzymują z użycia jego prawie 
zawsze pomyślne skutki.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Feuil- 
ade Nr. 7. <.306G-i-)T

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
Brunona Miczyńskiego; we Lwowie w apte­
ce pana Zygmunta Rukera\ w Warszawie 
w składach materyałów aptecznych pp. Galie 
i Mrozowskiego.

Nadzwyczaj praktyczne 
w czasie pożaru

Wiaderka na wodę
są do nabycia po cenach b a r ­
d z o  n i s k i c h  w Fabryce E j . 
Z ie le n ie ic s > k ie g o  w K ra­
kowie pod L, 410 przy ulicy 
ś. Scholastyki. (3003-3, T

z łr. k r.
I l e  v a l e s c i e r e  du B arry , w oryginalnych 

1, '/ ,  k ilogram m ow ych pusskach , z k tó ­
rych pierwsze p o ..............................................4 20
drugie po 2'65 — trzecie p o ...................... 1 45

S y r o p  D o k to ra  F o rg a ta , niezaw odny środek  
prreciw  grupie, katarow i, astm ie, cena je-
dnćj f la s z k i .............................................................1 80

S y r o p  siarczany, pizeciw  kokluszow i. . . .  1 45
S y r o p  (d ’Ecorces d’O ranges amfcres), leczy

osłab ien ie żołądka, podniecając traw ienie . 2 —
W o d a  chem ostatyczna pana Lechelle, leczy 

wszelkie krw iotoki, a szczegćlnićj p łucne
i m aciczne.............................................................. 2 90

S y r o p  D ra Chable (dep u ra tif  du Sang), le­
czy radykaln ie  liszaje, św iądy nieznośne
i choroby syfilistyczne..................................... 3  40

P i g u ł k i  w ydzielające z krw i zarazę. . . .  1 60
M a ś ć  przeciw  Uszsjowa D ra  Chable . . . .  1 65
H ą p i e l e  m in e r a ln o ..................................  . 1 —
S y r o p  (C itra t i de E e r) , dośw iadczony p rze­

ciw rz e rz ą c z c e ........................ .... .......................
W s t r z y k i w a n i a  (In jec tion  Raffraichis-

s a n t e ) ...................................................................... 1
M a ś ć  przeciw- h e m o r o id a ln a ............................. 2
E a u  virginale , leczy upław y kobiece . . .  2 
K a u  de C arinas, najpotężniejszy środek p rze­

ciw sparaliżow aniu 
T e i n t n r e  mere d ’arn ica de Suisse, środek

p zeciw k o n tu zy i. . * ..........................................1
T a f f e t a s  d ’arnica, przeciw  skaleczeniom . . 1 
P i g u ł k i  i zyszr zace pana C aurin  . . . .  1 
W s t r z y k i w a n i e  z io śliny  M atico . . .  1
P i g u ł k i  z ro tliny  M a tic o .................................... 2
K s s e n c y a  z Sarsupsry lli C o lb e rt...................... 2
P i g u ł k i  B l a n c a r d a .............................................. 1
f o s f o r a n  żelaza ro zp u szc za ln y ...................... 1
K I  i w ir  z P e p s y n y ................................................... 2
T r a n  rybi (d ’huilla de M orue) w najlepszym

g a t u n k u ..................................................................1
S y r o p  chrzanow y z Jo d em ................................... 2
S y r o p  hipofosfitu W a p n a .....................................1

dto Chinow y z żelazem (S irop  de Q u in ­
quina rouge fe rru g in e u x ) ..............................

k u a r n n a ,  niezawodny środek przeciw bó­
lowi głow y, m igrenie i biegunce . . . .  

P a s t y l k i  piersiowe z soku sa łaty  . . . .  
P a s t y l k i  piers owe (de N sfe d ’A rab ie ) . 
P a s t y l k i  piersiowe (de K egnsuld s in e j 
P a s t i l l e s  aux  sels naturelles de V ichy 
P a s t y l k i  i proszek D ra  B e lo c , leczy rady­

kaln ie w szelkie przypadłości pochodzą­
ce ze złego traw ienia cena pastylek 1 2 5 ,
p r r s z k u .....................................................................1

P i g u ł k i  pepsyn'<wo ż e la z n e ..............................2
P i g u ł k i  jodow o żelazne z Pepsyną. . . .  2
P i g u ł k i  z c /ystć j P epsyny .................................. 2

T e  trzy  gatunk i p igu łek  p. H og z szy ­
wane stopniowo w edług nowćj m etody, 
są  najszczęśliw szym  w ynalazkiem  leczą­
cym wszelkie przypadłości pochodzące ze 
iłe g o  traw ienia.

P i g u ł k i  kopahinow e p o jed y n cze ......................2
dto dto z żelazem  .' . . . . 2

P a p i e r  W linsi, na  reum atyzm  i ka tar . . — 
P a p i e r  E ay ard  et B layn, dzielny środek  na

nagniotk i i skaleczenia.....................................—
K i ó ł k a  Szw ajcarskie na k a ta r  i ból piersi —  
P e r ł y  eteryczne D ra  C lertan. przeciw m i­

grenie i przypadłościom  nerwowym . . . I
P e r ł y  czyszczące G o y o n .....................................1
P o u d r e  de B ogd, do przyrządzania sobie 

samemu lim onady przeczyszczającej . . .  1 
P i l u l l e s  de C arbonate ferreux de V allet, 

środek wzmacniający dośw iadczony prze

złr. kr.
S z c z o tk a  elektryczna do zębów K l ix i r

Dra Laurantiusa..........................................
O p i a t  dentifrice Laroze doczyszczenia zę­

bów ....................................................... . . . 1
O d o n t i n e  pana P e lle tie r ................................ 2

5 10

10
10

25

2 50

1 60
-  90

-  90 
. 1 —
-  60

Bandaże rupturowe elek tro-m e­
dyczne,

braci M arie D rów w P a ry ż u : 
l l a n d a ż  pojedynczy pachw inow y . . . .  15 —

dto p o d w ó jn y ................................................24 —
dto p ę p k o w y ............................................24 —
dto dziecinny pojedynczy ........................ 11 —

P a s  b rzusm y  elektro-m edyczny kobiecy . . 82 —

Bandaże nieelektro-medyczne:
B a n d a ż e  zwyczajne pachwinowe pojedyn­

cze od 1.80  d o ................................................ 4 65
B a n d a ż e  pachwinowe podw ójue od 3.70 do 9 —

dto pępkowe od 2 d o ............................ 5 50
S u s p e n s o r y a  elastyczne p o .......................... — 86

dto z kauczuku wulkanizowanego 2 
P o ń c z o c l i y  na  obrzękliny żylne od 3 ’30 d o 4  25
O d c i ą g a c z e  pokarm ow a po ..............................1 40
P a s  h ipogasbyczny  angielski zw yczajny . . 10 50 
P r z y r z ą d  z kauczuku w ulkan, podtrzym u­

jący  złam aną ręk ę  lu b  n o g ę ........................ 5  80
S z c z o t k i  elektryczne do nacierania po . . 3 50
S z c z o t k a  przeciw cierpieniom reum atycz­

nym (B rorsse) V olta  electrique du D r.
H o ffm an n ).............................................................12 —

M a r z a d  do karm ien ia  dzieci w kształcie
p e rs:................................................................   • 3 10

Z o n d y  D ra  N elalons, sztuka  .................... 60
H l y s o p o i n p y  angielskie, sztuka . . . .  3 40
S m o c z k i  do karm ienia dzieci po ....................— 50
U c l i r o n k i  brodaw kow e dla kobiet para . — 85
B a n d a ż y k i  do sp e rtn r  od 85 cer t. do. . 1 —
k a ł e c z k i  fiołkow e do tychże, 100 sztnk — 40
W s t r z y k a w k i  (szpryck i) różnój wielkości

i k s .ta łtu  od 18 d o ......................................... — 35
W f s t r z y k a w k i  m aciczne szklanne po . . — 60

dto z kauczuku  w ulkan . . .  3  40
P u g i l a r e s y  z w szelkiem i potrzebnem i na 

rzędziam i do operacyj z naj- 
lepszćj sta li, w pęknćj szyld- 
kretowćj opraw ie, wewnątrz 
aksam item  w yłożone, o dwóch
o d d z ia ła c h .................................... 32 —

dto o trzech oddzia łach . . . . .  48 —
T o a l e t a  z narzęd;iam i do am pnt.cy i . . 60 —
W z i e r n i k i  (Speculum  a  deux valves) . . 7 —

dto (du  D r. C usco) now ego w y­
nalazku 11 —

10
60
90

W ytwory toaletowe.
K x t r a i t  deuble de M agnolia , de H eliotrope, 

de Reseda de V iolette, B ouquet do ’Im -
peratiicc. flakonik p o ........................................... 1 —

O l e j k i  wonno na włosy (H uilles an tiques)
w różnych zapachach po .............................  —  65

60; P o m a r t y ,  E x tra i t  de pom ade an Reseda,
38 [ , J -sm in , Baum a de T a n n i n ............................1 —

Ś r o d e k  dclikatniący pleć (O risalscte) . . .  3 
50 il dto d to E iu  Aapasine . . . .  2
60 ; t  r e n u -  O rizq  (n inon  de le n c lo s ) ........................2

Ij S a v o n  O r iz a , ...................... ......  ........................ —
40 I M y r t ł o  g ly c e ry n o w e ..............................................—

j " W o d a  przeciw w ypadaniu włosów, (E u u  au-
tipelliculaire G odefroid)

ciw bladaczce.................................................1 40 j| W o d a  na łnpież (Lotion vógótale de lloses 1
P a t i t a b l e s  g ra ins de San te  du D r .E ra n k  1 55
W o d a  Ż aksona na  zęby, (E a n  de Ja k so n ) 1 80
K l i x i r  pana P elletier, przeciw  bólowi zębów 2 10
V e r r a g u a y - R o u x ,  uśm ierza zw yczajny i

skorbutyczny ból zębów. . . . . . . .  1 60
K a u  de C o rd iić re s , przeciw gw ałtow nem u

bólowi z ę b ó w ............................................ 2 70
K l i x i r  dentifrice L aroze , do p łukan ia u st . 1 10
r t l g o n i n e ,  środek  usypia ją y  nerw y bo lą­

cych z ę b ó w ..................................................... 1 60

C r e m e  pour la Barbe modele pet i t . . .  1 
dto „ „ grand modele. . .  3 —

K a u  de la Floride, konserwująca włosy, na­
dając im połysk i zapobiegająca siwieniu
ty c h ż e ...................................................................... 6 —

W o d a  Kolońska praw di iwa, w oplatanych 
i plombowanych flakonach, z tychmoiej-
sze po 1‘50, większe po ....................... 2 50

P a p i e r  indyjski do kadtenia, Saszeciki won­
ne do bielizny, itd. (2018-7-) T

Przeciw wszelkim zastarzałym kaszlom,
cierpieniom piersiowym, zadawnionej chrypce, cierpienia szyi, za 

flegmieniu płuc, katarowi żołądka, jest najlepszym środkiem

Syrop biały C e n a :
Całćj flaszki po 3 złr, 
pól dto „ 1,50 

Za opakowanie do prze­
syłek 30 kr. więcćj.

S z c z e p a n  M an n ,
F a b r y k a n t  b r o n i ,

i wyrabiąjący nowe uprzywilejo­
wane rewolwery, w Wiedniu, Stadł 

poleca po nąjRohlmarkt N . 14,
tańszych cenach fabrycznych swój wielki 
Skład d u b e l t ó w e k  kapslowych, s z t u ć ­
c ó w  tyrolskich do polowania, do tarczy i 
rewolwerowych, s t r z e l b  do prędkiego na­
bijania, igłowych, Lafuszowek i Lankastrówek; 
wszelkich gatunków p i s t o l e t ó w ,  r e w o l ­
w e r ó w  z podwójnym ruchem w 4ch nu 
merach, od wielkości kieszonkowej aż do ka­
libru W0j8k0Weg0. (2639 11-26)T

Również przyjmuje zamówienia na wszelką 
powyż wymienioną broń podług dokładnego 
polecenia aż do najwykwintniejszego urządzę 
nia, z zaręcieniem za każdy swój wyrób.

C e n a :
Całćj flaszki po 3 złr.

z f . U . A . 'd o 'p ™ -  p  l e r s i o w y ,
-  p jjL !L ^ l!g L J  p. G. A. M

który w bardzo licznych wypadkach nigdy bez pożądanego skutku nie był używanym 
Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególniój w ka­
szlu kurczowym i kokluszu, ułatwia wyrzucanie zastarzałćj flegmy, 'agodzi w ten mo­
ment drażnienie w krtani i wstrzymuje w krótkim czasie wszelki kaszel, nawet tak 
niebezpieczny kaszel suchotni, i plucie krwią.

J e d y n y  S k ł a d  w  KRAKOW IE na Galicyę znajduje się w Aptece pod „Zło­
tym Słoniem„ u pana E r n e s t a  S t o c k  m  a r  <i, oraz w Aptece „pod K oroną, u p. 
E E e g g e n b e r g e r a  i w Aptece „pod Gwiazdą,, u pana J E i c z y ń t k i e g o .  — 

w Z a l e s z c z y k a c h  u p .  Józefa Kodrębskiego.
(3088-t-) Ś w i a d e c t w a :

Moja córeczko, mająca lat teraz 5, cierpiała] prawie od pół roku na uporczy­
wy k a s z e l ,  który jćj tak niezmiernie dolegał, że można się było obawiać 
najgorszych skutków. Udałem się wtedy ostatecznie do tak często polecanego bia­
łego Syropu piersiowego Meyera ze składu kupca pana Neumanna w Haynau, i p ra­
wie nie do uwierzenia mała Jłusztczka za 15 Sgr. powróciła moją córeczkę tak 
spiesznie i zupełnie do zdrowia— że, choć już prawie rok minął od tego czasu, słabość 

w najmniejszym pozorze nie powróciła; przeto widzę się spowodowanym, po­
dług mego zupełnego przekonania, polecić ten biały Syrop piersiowy przed w s z y s t ­
k i e  mi  i n n e  mi  j a k o  ś r o d e k  n a j l e p s z y  na podobne cierpienia.

Ober-W ittgendorf przy Haynau, (Szlązk pruski) dnia 9 Czerwca 1864.
E Ł ikh n ,  woźnica.

Ces. król.

kolej zacho-
uprzywil.

dnia Czeska.
P L A N  J A Z D Y .

Pociąg osobowy UJ. 1.
Praga

P i l z n o

F u r t l i

Ódjazd o g.
{Przyjazd „ 
Odjazd „

{Przyjazd 
<

1 0

10
12

6 m. 40 rano
6  » 

26 „
50 w po/.

* 1 „ 35

P i l z n o

Odjazd 
(kol. baw. wsch.) „

I t t i t t e r t e i c h  Przyjazd 
(kol. baw. wsch.) „ 9
Pociąg’ osobowy ID. 3.

P r a g a  Odjazd o g. 8 m. 50 wiecz, 
Przyjazd „
Odjazd „

F u r t l i  Przyjazd „
Odjazd 

(kol. baw. wsch.) „ 3
M i t t e r t e i c l l  Przyjazd 

(kol baw wsch) „ 9
Pociąg osobowy JU. 5. 

P r a g a  Odjazd o g. 9 m. 10 rano
P i lz n o  Przyjazd „ 12 „ 36 w poł.

12
12

2

— wiecz.

10 
20 „
40 w nocy

— rano

8

Pociąg: osobowy D. 3.
M it t e r t e i c l l  Odjazd

(kol. baw. wsch.) o g. 5 m. 35 wieczór 
F u r t h  Trzyjazd

(kol. baw. wsch.) 
F u r t h  Odjazd

P i lz n o {Przyjazd 
Odjazd

11
12

2

2

6

10 w nocy 
10 
31
SI „  »  
24 rano

»  rt 

11 n

P r a g a  Przyjazd
Pociąg: osobowy UJ. 4.

m i t t e r t e l c h  Odjazd
(kol. baw. wsch.) o g. 5 m. 45 rano 

F u r t h  Przyjazd 
(kol. baw. wsch.)

F u r t h  Odjazd

P i l z n o

P r a g a

{Przyjazd
Odjazd
Przyjazd

1

2
4
5 
8

35 po poł
2S ,  
49 „
59 „
23 wiecz.

Pociąg: osobowy UJ. 6.
P i lz n o  Odjazd o g. 2 m. 39 po poł. 

| P r a g a  Przyjazd „ 6 „ 2 wiecz.
Czas odjazdu pociągów na stacyaoli pośrednich, oraz stykanie się tychże 

z kolejami sąsiedniemi i jazdami pocztowemi, można powziąść z planów jazdy 
znajdujących się na każdój stacyi.

H F *  Ważne dla Podróżujących do kąpiel ! ~ W
Z P r a g i  przez F u r t h  do M i t t e r t e i c h  pociągiem Iszym i 2gim 

z f f l i t t e r t e ic h  do E g e r ,  F r a n z e n s b a t l u  i t. d. pocztą, a to z l l i i t t e r -  
t e l c h  o godzinie 3ćj po południu i o godzinie 9 minut 30 wieczór, z E g e r ,  
F r a n z e n s b a d u  itd. do m i t t e r t e i c l l  pocztą.

P r z y j a z d  do m i t t e r t e i c l l  o godzinie 5. minut 5 rano i o godz. 11 
minul 5 przed południem, z m i t t e r t e i c l l  przez F u r t h  do P r a g i  pocią 
giem 2 i 4.

Ogólny czas trwania jazdy.
P o c i ą g i e m  Nr. I.
P r a g i  do E g e r  godzin 16 mi-1| a)

50, z tych 14 godzin 50 min.

O f r T „ G i o b a t „  Arab, syn Hab- 
U J . ^  dani-blanc,“ jest z wolnój 

ręki do s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość najmiojscu u właści­

ciela w W i e r z b o w c u ,  cyrkule Czort- 
kowskim, ostatnia poczta Bu d z a n ó w.

(3023-l-3)T

Pastylki przez Gelis & Goute
przez cesarską Akademię medyczną uznane.

Pastylki te uzyskały uznanie Akademii 
w skutek licznych i przekonywających 
doświadczeń, przedsiębranych przez ko- 
misyę złożoną z panów Profesorów Bou- 
illaud, Fouquier i Pally, którzy skutecz­
ność i przeważność tych pastylek nad 
wszystkie inne podobne wyroby potwier­
dzili. Nowe faktu, do których policzyć 
należy doświadazenia czynione przez pa­
nów Klaudiusza Bernard (z Instytutu), 
Baresvik, L. Lemaire i innych, jeszcze 
bardziej przekonały o korzyściach j asty- 
lek przez Gelis et Coutó, które najko­
rzystniej używają się przeciw bladaczi-e 
(chlorose), białym upławom, do wzmocnie­
nia słabowitych ciałotworów, w słabo­
ściach kobiecych itp.

Pastylki Gelis et Coutó sprzedają się 
tylko w czworo-graniastych paczkach, o- 
patrzonych etykietą i w kolorowem opa­
kowaniu, przy którem wystaje różowy 
wązki papierek z podpisem pana Labe- 
lonye, jako główny skład utrzymującego.

Główny skład: w Paryżu Labelonye et 
Comp, 19 rue Bourbon Villeneuve, — w 
K r a k o w i e :  p. Wiktor Redyk, aptekarz; 
— we Lwowi e :  p. Berliner aptekarz.

(2799-6-18) T (W )

»)
z tych 14 

a 2 godzin pocztą.

z
nut 
koleją,

b) z P r a g i  do F r a n z e n s b a d u
godzin 17 minut 20, z tych 14 go­
dzin 50 minut koleją, a 2 godziny 
30 minut pocztą.

Cen

18 minu t

b)

P o c i ą g i e m  Nr. III.
z P r a g i  do E g e r  godzin 14 mi 
nut 18, z tych 12 godzin 
koleją, a 2 godzin wozem, 
z P r a g i  do F r a n z e n s b a d u
godzin 14 minut 48, z tych 12 god. 
minut koleją, a 2 godzin 30 minut 
wozem.

j azdy.
Pociągiem Nr. I. z P r a g i  do m i t t e r t e i c l l :

Taksa
dto

klasą I s z ą .......................... 15
n  11
„ IH c ią ....................................7

pocztowa z m i t t e r t e i c l l  do E g e r  —
z E g e r  do F r a n z e n s b a d u  —

złr. 25
19
69
65
42

cent. w. a. w srebrze.

banknotami.

Pociągiem Nr. i i i . z P r a g i  do M i t t e r t e i c l l :
klasą I s z ą .............................15 złr. 73 cent. w.

n  D g ą ...........................................11 „  58 „ „
Taksa pocztowa z m i t t e r t e i c l l  do E g e r —  „ 65 „ „

dto z E g e r  do F r a n z e n s b a d u — „  42 „ „
U w a g a ;  Za dalsze jazdy n. p. M a r i e n b a d u «  K a r l s b a d u  

doliczyć jeszcze odpowiednie należytości pocztowe.
Praga w Maju 1865 r.

(2924-5 i3)T  b / y r c t f f f ' f / u  n t t c h f t .

a. w srebrze.

n
i t.

banknotami 
d. należy

Jest do widzenia każdego czasu i do nabycia

zdobne Cyboryum z marmuru czarnego polerowane,
zupełnie gotowe

w  p r a c o w n i  r o b ó t  r z e ź b i a r s k i c h  i  k a m i e n i a r s k i c h
E d w a r d a  S te h lik a  (2973-2 6 ) T

K r a k o w i e ,  na W e s o ł e j  przy Plantacyach.w

Korneuburski Proszek dla bydła,
udowodniony środek zaradczy

przeciw zarazie i słabościom bydła,
n  u t rzy m a ją  i r a w d z iw y :  (8725-8-1 iyr
W  w KRAKOW IE p. m. JAWORNICKI, w Rynku gł. w kamieni 

cy p. Kirchmayera i p. Józef Jahn,
w Białej p. Getwert.— w Bilsku  p. S. A. Stańko apt. — w Bochni p. Paweł Niedzielski i p. A 
laliszewski — w Bobrce p. Czarnik aptek. — w Brzeżanach p. J . Margulies, p. Dunikowski apt. 
i p. J . Fadenchecht — w Bełzie p. Hrymak — w Brodach p. Kosicki. — w Buczaczu p. Ker- 
czel i p. Kodrębski — w Czerniowcach p. E. Schmirch — w Dzikowie S. Bodziński —j w Ko­
łomyi p. M. Bolchower -  we Lwowie pp Konst. Iskierski, Piotr Mikolasch apt. i A. Berliner 
apt. i p. S. Rucker — w Leżajsku p. J. Hirsehfeld i p- Maresch — w Limanówy  pan A. Muller 

w Makowie "  .....................  ‘pan Mayer apt.— w Myślenicach pan A. Łoczyóski — w Mielcu p. Wł. Sat- 
kowski — w Nowym-Targu p. L. Kamieński — w Nowym-Sączu pani Kosterkiewiczowa wdo­
wa i p. A. Scitowicz i Syn — w Przeworsku p.' S. Keller — w Przemyślu pp. Geidetschka i 
Syn i Edward Machalski — w Rzeszowie p. J. Schaitter i Syn — w Radziechowie p. Jaśkie­
wicz apt.— w Rozwadowie p. Karol Marecki— w Sanoku pani J. Jaklitsch wdowa —; w Smol- 
mcy p. F. Wiminer — w Stanisławowie p. R. Świtalski dawniej Tomanek i p. Stecker Sebe- 
nltzł~  w. lam ow ie  p. J. Jahn— w Tarnopolu pp. A. Morawetz i C. Latinik — w Wadowicach 
P-_A. Foltin — w Wieliczce pan B. Wątorkowa wdowa — w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski

Kurs papierów i pieniędzy.

lirnhÓH 4 lipca. żądają płacą

Srebropol. st.za! OOzt. 112 109
„ nowe obr. „ 119 116

Listy zast. poi. z kup. 91 89)
Banknoty poi. 100 złr. 463 455
Ruble ros. za 100 rsr. 147 144
Talary prs.zalOOtal. 163 161
Banknoty prus. 160zł. 93 J 93)

107)Srebro nowe austr.. 108)
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d‘or . . .

5 25 5 15
8 90 8 75

Półimperyały rosyjs. 9 05 8 90
Listy gahe. nowe z k. 69 75 68 75

„ „ stare „ 73 25 72 25
Oblig. indem. , 74 - 73 -
Ak. k. g. bez k. i dyw. 200 197

W iedeń 4 li pca ( t) złr. cent.
5; Metaliki . . . . 69 50
5g Pożyczka naród. 75 —
Akcye banku wied. 798 _

,  * kred. 178 10
Losy 5J zr. 1860 . 90 75
S re b ro ................ 1 106 50
Londyn 10 fnt. szter. 107 75
Dukat pojedynozy 5 24

Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera.

W iedeń 3 lipca. żądają płaca

5§ Metaliki na w. a. 64 50 64 40
, Pożyczka naród. 74 50 74 30
„ Metaliki na m. k. 69 50 69 30
„ Obi. ind. niż. Aus. 89 50 89 -
„ „ „ czeskie 92 5f 92 -
» ,  » węgiers. 74 35 73 75
„ „ „ chor. ib. 75 — 74 —
« » n galicyjs. 72.75 72 25
„ ,  „ buków. 70 50 69 75
„ „ „ siedmgr. 

Listy zastawne:
70 50 70 -

5g Banku nar. losow. 69 60 89 40
4jj G alicyjskie.. . 
54 J Węgiersk. los.

71 _ 70 -
81 75 81 50

5g Boden Cr. austr. 93 50 92 50
Pożyczki loteryjne:
Losy poży. * r. 1839 144 50 144 —
* •  n 1854 86 - 85 50
,  „ » 1860 90 50 90 50
« » » 1864
„ Como-Rente.

81 10 81 _
18 25 18 —

„ Kredytowe 123 25 123 —
,  tryest na 4 J l 108 — 107 —
m żegl. par. na D. 82 - 80 —
„ ks. Esteihaz. 100 - 95 —
„ Księcia Salm. 29 50 29 —

.  Pahy . 27 — 26 -

Losy ks. Klary . . . 
n hr. St. Geńois . 
s miasta Budy . • 
„ ks. Windischgr, 
„ hr. W aldstein. 
„ hr. Keglevich . 
„ Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i  przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a .
„ zachodniej c. El. 
n Pardubickiej .
,  Południowej . 
n Galicyjskiej • • 

Czemiowiec.zwpr. 35 J
Kursa zagraniczne.

(8 mleiięoine)
Amster. 100 złh. o" 3 
Augsg. 100 zł nr,
Berlin IOa ta l . .
Frankf. n.M.100 
Hamb.100 mark. 
Londyn 100 fun.

1100 frank.

'£>4 
8 4  

,-S 3 * 
§ 2 1  
S 3 *  
Q3

i S p ó łk a .

łądają plącą

26 50 26 _
27 26 50
24 25 23 75
1/ 50 17 —
19 — 18 50
13 — 12 50
12 50 12 25

794 — 793 -

177 20 177 10
471 470 —
170 70 170 GO
182 181 90
133 50 133 —
120 119 50
214 212 —
197 50 197 25
61 — 60 —

91 60

91 70 
81 30 
109 90 
43 65

91 50

91 50 
81 20 

109 80 
43 60

W aluty.

Cesars. korony. . . 
„ pół korony .
,  dukaty nawag; 
„ ,  obrączk

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
S uw ereny ................
F ry d ery k i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyafy rosyjskie
Srebro ......................

„ kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  1 lipca.
Dukat......................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

* ,  i  * m. k.
Obligi indem. b. kup. 
Ako. kol. gal. b. kup.

Aądają plaoą

15 - 14 95

5 22 5 21
5 22 5 21
5 17 6 16
8 79 8 77

15 10 15 —
9 15 9 12
8 93 8 88

11 - 10 96
9 — 8 9&

107 25 107 _
107 25 107 —
1 62 1 61
1 62 1 6I 4

5 22 5 18)
8 95) 8 86
1 72 1 69)
1 62 1 60

69 11 68 51
72 52 71 89
73 10 72 46
198 75 196 63

W a n * . 3 lipca. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. ,  

kupon u 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. ,  
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5{ Pożyczka loteryjna

W r o e ł. 3 lipca. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank..

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4%

» 7 • u"Obligi kolei krak.-szi.

P a r y ż  3 lipca. 
Renta 3°/, . . . .

l i o n i ly n  1 lipca. 
Konsole................

Aądają płacą

80 97
1 3)

13 57 13 54
U

78 25 77 75

75 50 _
105 50 105 25

931 92)
8 1 ) 80g

— --

— —

66  62

90

AKADEMIE i GUWERNANTKI.
Pierwszy, posiadający prócz nauk szkolnych, 

język F ra n c u z k i  i  m u z y k ę ,  życzy sobie na 
czas wakacyj przyjąć miejsce, nawet do 15 P a­
ździernika r. b.

Drugie, Polki, lecz posiadające j ę z y k i  i  m u ­
z y k ę ,  na czas wakacyj, lub rocznie do panie­
nek lub do towarzystwa do kąpiel — Wiado­
mość u p. t tu m ia ir e ,  nauczyciela języka fran- 
cuzkiego przy Gimnazyum, utrzymującego Pen- 
syą młodzieży szkolnćj, pod najkorzystniejszemi 
waruukami. Ulica Szeroka 485. (2983-1-3)

X .  PURGATIVES V  • *

Jest to nieocenio­
ny środek prosto 

i tani, a niezawodny 
przeci w najuporczy- 
wszym zatwardze- 
niom, żółci, zamule­
niu  żołądka, zapa­
leniu kiszek, bole­
ściom żołądka, w y­
rzutom naskórnym, 
gośócowi (reumaty­
zmowi), podagrze, 

d o  GAL V IN , d c  fA M IM  brakowi regularno­
ści miesięcznej w wieku krytycznego przejścia  
pp. a w ogóle przeciw  wszelkim słabościom  
z nieczystości krw i i zepsutych humorów 
pochodzącym. W tych ostatnich słabościach 
są one szczególniej zalecane. (3069-1-)

gRT*Dostać można w aptekach; w K r a k o ­
wie u p. Brunona Miczyńskiego— w W i l n i e  
u p. C h r o ś c i c k i e g o ,  — we L w o w i e  u p- 
Ruckera, — a w W a r s z a w i e  pp. Galie i u p 
Mrozowskiego.

Train de Plaisir
de Breslan a Berne & retonr,

p a r  D r e s d e  e t  l a  B a v ie r i* .
Dópart le 15 juillet au soir. 

Prix du Billet II. cl. 40 Thlr. III. 39 Thlr.
de Breslau ń Dresde 7 51) 7) 17et retour.

S’adr. pour Programmes au Bureau de 
ce journal ou 5 EE. C h . F r e y s n o t s t l ,
prof, de franęais A Breslau. (2996-2-3) T

B A N D A Ż  
elektro - medyczny.

Wynaleziony przez braci Marie doktorów 
w Paryżu, zamieszkałych na ulicy Grenelle St. 
Honorć Nr. 8, za który otrzymali patent na lat 
15. Leczy radykalnie wszelkiego rodzaju ruptury. 
Liczne doświadczenia lekarzy francuzkiego fa­
kultetu dowiodły, że bandaż panów Marie uży-

również z uwagi na jego działanie^ elektró-me- 
dykalne, która wybornie leczy tę niemoc. Ście­
śnia i przyprćwadza do normalnego stanu części 
tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim 
czasie.

Cena prostych bandaży w P a r y ż u  franków 27, 
podwójnych 44, pępkowych 44; bandaże dla 
dzieci franków 20. — Do każdego dołączona jest 
metoda użycia. (3070-1-,)

■ m r  Dostać można w aptece p. B. M i c z y ń -  
sk  e go  przy ulicv Floryańskićj w Krakowie 
wSkładzie materyałów aptecznych p. G al l e g o  
wi Warszawie, tudzież u p. Ch r o ś c i c k i e g o  
w Wilnie, i R u k e r a  we Lwowie.

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

O dchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu =» do 

Warszawy o godzinie 8ćj rano ■=» <Jo Wrocławia 
ra“° *= do Ostrawy (przez Bogumin,) (Oderberg) 

(do Prus) 8 rano =  do Lwowa 10.30 rano; 8.30 
wieczór =  do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano • 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano,
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 1127 przed połu­

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.23 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

_  P w y c h o d ią :
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór =  % Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; -=* z 0- 
strawy (przez Bogumin) (Oderberg) do Pnw 5. 20 
wieczór ; =* ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

rzemyśla z Krakowa 4.43 po południu;

Odpowiedzialny Rządca Drakami Antoni Bother.


